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Liczby wroluiv halenclar*
shich i  ruchome święta.,

Z lo U  liczka . < • X V Iii  
O kres słońca. . • •
Epakta . • • • • U -
Poczet Rzym ski . • X
L ite ra  N iedzielna • •

■ M M . ,

R Z Y M S K l E G p ,

N iedziela Starozapustnae 3 
N  edziela Z apustna 17 Luteg0 
Popielec . . . .  20 Lutego
■Wielkanoc. . . 7 Kwietnia
K rzyżow e dni i3  *5 Maia
W iriebow st. Pańskie ib  Maia 
Z ielone Św iątk i • • Mai. 
Boże Ciato G £zer\vc;„
Niedziela i .  A dw entu  Grudi 
Suche dni i W igilii oznacza \



Liczby wrolów la lendar -

siich  i  ruchome świata.
*

Z ł o t a  liczba .  .  .  X V I H
O k re s  S łońca  . . .  X I  
E p a k ta  . . . . . .  X V I I f
P o cze t  R zy m sk i  , .  X
L i t e r a  N iedz ie lna  . • A .

R U S K I E G O ,

M iasoias tya  N e d e l  6.
M iasopus t  . . .  5 F c w r s l a
S y r o p  us t  . • • • *2 F e w r ^ la
J. D e n  Posta  W e t  i 3  F e  wrajU 
W o s k r e s e n ie  X t o w e  2 A p re la  
W o s n e s e n y e  ł lo s p ,  n  Maja 
S o s z e s iw o  S. D u c h a  21 M aja  
T i e ło  X t o w e  . , i  J u u i i
P e t r o w a  Pos ta  N e d e l  4.  dni  5- 

A  2



4 Styczeń ma dni 3i.
1 w . N O W Y  RO K  /
2 S. M akarego Biskupa
3 G. Daniela M. i G enow efy
4  P. T ytusa BidCłupa i Męcz.
5 S. Telesfora Papieża i IMęc,
6 N. TRZY " K R Ó LE
7 P. L ucyana K apłana
8 W . Sew eryna Biskupa
9 S M arcyanny P anny

10 G. Agatona Papieża
11 P . Hygina M ęczennika
12 S. H onoraty P anny ____
13 N . i .  po 3 . K r. G odfreda *
1 4 P* H ilarego O p. i Felixa K.
15 W . Paw ła 1. Pustelnika
16 S. M arcella Pap.
17 C. A ntoniego Opata
18 P . P ryski P. i K atedry S .P , 
*9 S. H enryka Biskupa_______
20 N . 2 po 3 Kę. Fab. i Seb. A],
21 P Agnieszki P annuy  i Mę.
22 W . W incentego i Anaslaz.IVI.
23 S. Zaślubienie N. M aryi P, '
24  C. Tym oteusza Bisk.
25 P. N aw rócenie S. Pawła



Święta Ruslie. 5
2 0  W . lhnatya S ra.

2 1  S . Ju ły a u n y  Mucz.
2 2  C .  A n a s t a z y i
23 P . SS . MM. w  K ryti
24 S . N aw ect. Rozd. Jew .
25 N . RÓ ZD EŃ . CH R Y ST.
2 6  P . SOBOR. P. BOHOR.
2 7  W . S T E P A N  A 1. M u c z .
2 8  S . SS. MM. w  Nikom edyj
2 9  C. SS. MM. m lad.
30 P. A nysy i Muc.
31 S. M elauyi

1 N . Janucir f8 z s .  OBR. HO,
2  P . S y l w e s t r a  Pap.
3 W . Małacbia P ro r.
4  S .  S o b o r  S S .  A p o s i o ł ó w
5 C. Naw ecz. Bohoj. F ti 
€  P . B O IIO rA W L E N IE
7  S .  S o b o r  J o a n n a  K r e s t .

8  N .  I l i e o r b i a
9  P . Połyew kta M. 

lo  W . H ryborya
3 1 S .  F t e o d o s y a
3 2  C. T atyanny M.
33 P . Jerm iła  

A  3



6  Styczeń ma d i i  3 i .

26 S. Polikarpa Bisk.
27 N. 3. po 3"Kr. Jana Chryz.
28 P. Karola Wie!, i Raymun.
2ł) W,, Franciszka Salezvusza
3o S. Martyny Panny i Męcz.
3 i c . Piotra Nołaski Wyzn.

Odmiany Xipzyca*
Pełnia dnia 7. Stycznia o go­

dzinie 11. m inut 2g. przed po, 
łudniem . Pochm urno, dal^y 
wypogadza się, mroźno.

Ostatnia kwadra d. l 4. Sty- 
cznia o godz. 8. m in. 4o. w ie­
czór. Pogoda przyiemna, dale'y 
powietrze wietrzne.

Nów d. 22. Stycznia o godz.
min. 55. rano. Pogoda przy 

mroźnym powietrzu.
Pierwsza kwadra d. 29. Styr— 

cznia o god. 3. min. 6. po po­
łudniu. Pochmurza się > daley 
śnieg pada.



Święta Ruskie. 7

34 S. SS. Oiec w Synai. 
ib  N. Pawła Ftyw.
16 P. W ery hi $. Petra
17 W. Antonya W et.
18 S. Aftanasya
19 C. M akary a

Św ięta  żydow skie .
3  Asore betewes post.
5  Szabas 

3 2 Szabas 
19 Szabas
a 3 Rozchodesz czyli i .  Szwat 
26 Szabas.

D n i uroczyste w  Hossy i 
i  Królestw ie Polskicm.

w S t y c z n i u .
Dnia 19 (7. ) Rocznica uro­

dzin N.W. X. Anny Pawłowny.
Dnia 25 . ( 3 0.) Rocznica

urodzin Je'y J* M. Elżbiety 
Alexiciowny.



8 Z.uly ma dni 28,
1 P. Ignacego i Brygidy P. f.
2 S , W, M .P . GRÓMNIĆZN.
5 N. Starozap. Błazeia B .iM .
4 P. Weroniki Panny
5 W . Agaty P. i M.
6 S. Doroty Panny
7 C. Romualda‘Opata
8 P. Jana tle Matha
9 S. Apolonii Panny

10 N. Mięsop. Scholastyki 
H P. Eufrozyny Panny
12 W. Gaudentego Męcz.
13 S. Juliana Męcz.
14 C. Walentego Męcz.
i 5. P. Faustyna i Jowita MM.
16 S. Julianny Panny i Męcz.
17 N. Zapust. Polikarpa B.
18 P .  K o n s t a n c y i  P a n n y
*9 W . Konrada
ao S. Popielec. Euclierego B. 
21 G. Eleonory Panny

P. Katedry S. Piotra w Ant.
30 S. Romany Panny ,_______
24 N. W stępna. Macie i a Ap. * 

P. Alexandra i SygByda



Święta Ruskie. q
20 P. Ewtymia
21 S. Maxima
22 N. Tymofteia Ap, 
sj» P. Kłymenta Fpy.
2 t W . Xeny Mucz.
2 5 S, Rryhorya B.
26 C, Xenofonta
27 P- Joanna Zlotous.
28 S. Efrema
29 N. Jhnalya
30 P. TRI ECH SWTAT.
3 1  W . ICira i Joan n a

1 S. FE  W R AL. Try fon a
2 C. ST R IT EN IE  IIOSP.
3 P. Symeona
4 S. Isydora __________
6 N. Ahafii
6 P. Wakuła
7 W . Pafteuya
8 S. Fteoilora
9 C. Nikifora

10 P. Charłainpya
11 S. W ł a s y a ______
12 N . M e le ty a
13 P. Martyniaua



i o  Luty ma dni 2%.
26 W . A nastaz ji P anny
27 S. f  Fulgelitego W yznaw cy
28 C. Komana Opata

Odmiany Y ię iyc a •
Pełnia dnia 6. Lutego o god. 

32. min. 17. z północy. Pada 
śnieg z deszczem, w ilgotne po­
w ietrze.

Ostatnia kw adra d. i 3. L u te ­
go o godzinie g. m in 28. z ra­
na. W ypogadza się , słońce 
s 'w ieci, pow ietrze w ietrzne, na 
przem iany pochm urno.

Nów dnia 20. Lutego o go­
dzinie 6. m in . 3g. w ieczorem . 
P o ch m u rn o , daley śnieg pola- 
tuie, w  końcu wypogadza się.

Pierw sza kw adra dnia 28. L u - 
tcgo o godz. 3. m in . 5o rano. 
Mgliste pow ietrze , potem  w j -  
pogadza się.



S iv rr fa  Tiuskie.  11

2 4 "VV. A w xenlya
3 5 S. O nysym a 
16 C. Pamfiłya

Ś w ię ta  ży d o w sk ie .

a Szabas Szyra r  »dosny 
6 Cliamiszaoser beszw at rad o - 

sny. g Szabas 
iG Sz*bas Szkoliin radosny
21 Rozchodesz A der
22 ditto  l  A der
23 Szabas.

w  L u t y m .
D . g L u t. (28. Stye.) Rocznica 

u ro d z ili N . W . X . M ichała P aw ł.
D. 15 . Lutego (3  L ut.) Im ie­

niny N . W . X . A nny F e d o ro -  
Wny i N . W . X  A nny Paw ło- 
Wny i św ięto orderu  S. A nny .

D . iG. L ut. (4 .)Rocznica u ro ­
dzin N. W . X . Maryi Pawłówny.



1 2 Marzec ma dni 31 ■
1 P, f  Albina Biskupa
2 S. f  H eleny Cesr.rzowe'v
5 N. Sucba. K unegiindy
4  P . Kazimierza K rólew ica
6 W . F ryderyka Opata
6 S. W ik tora  i W ik toryna
7 C. Tom asza z A kw inu
8 P. Tana Bodego
9 S. Franciszki Rzymianki

20 N G łucha. 4o Męczennik,
11 P. Konstantyna i Pelagii
12 W . G rzegorza Papieża
13 S. N icelora Biskupa
14 C. Matyldy W dow y
15 P . Cyryaka i Longina
16 S. Patrycyusza Bisk.
17 N. Szrodop, G ertrudy  Pan.
18 P. G abryela Archanioła
39 W . Józefa O b b N . M aryi P.
20 S. Joachim a Oyca Maryi P.
21 C. Benedykta Opata
22 P. Pawła Bisk.
23 S. K atarzyny Szwedzkie'y
2 4 N . Biała. Marka i T ym ot.
ub P. Z  WJ A S T O  W . N . M . P.



Święta R uslie. i 3
17 P. Fieodora
18 S. Leona Papy
19 N. Arcliippa Ap.
20 P. Leona Epyskopa
21 W . Tyinofteia
22 S. Mosz: SS. MMucz.
23 G. Poliewkta
24 P. Obr. iiła . S. Joanna
25 S. Taraaya _________
26 N. Porfirya
27 P. Prokopya
28 W . Wasyłya

3 S. MART. Ewdokii 
2 C. Fteodota
5 P. Ewtropya
4 S. Herafyma __________
5 N. Honona
6 P. SS. 42 Muczenn.
7 W . W asy ły a
8 S. Fteofilakta
g C. 4o SS. Mucz. w Sew.

10 P. Kodrata
11 S. Sofronya ________
3 2 N. Fteofana 
-i3 P. Nikifora



14 Marzec, ma dni 3».‘

2 6  w. L u d g ie r a  B is k u p a
2 7  S .  R u p e r ta  B is k u p a
2 8  G . S y x t a  I I I  P a p ie ż a
2 9  P .  A n a s t a z e g o  O p a ta
5 0  S .  K w ir y n a  M ę c z e n n ik a

5 1 N .  K w i e t u i r .  B a l b i n y  I*.

Odmiany X iężyca .
P e łn ia  d n ia  7 M a rca  o  g o d z .-  

1 .  m in .  1 . p o  p o łu d n iu .  P o g o ­
d a  p r z y je m n a  , o d w i l ż .

O s t a t n ia  k w a d r a  d .  i 4 . M a r ­
c a  o  g o d z  1 0 .  m in .  1 2 . w  w i e - *  
c z ó r .  P o g o d a  n a  p r z e m ia n y ,  
c h m u r y  p r z e b ie g a j ą .

N ó w  d .  2 2 .  M a r c a  o  g o d z i ­
n i e  7 . m in  23  r a n o .  P o g o d a ,  
d a le y  p o c h m u r z a  s ię .

P i e r w s z a  k w a d r a  d .  2 9 .  M i r ­
c a  °  g o d z .  4 . m in .  3 i .  p o  p o łu ­
d n iu .  P o c h m u r n o ,  z im n e  p o - ’ 
W i e t i z e ,  w y p o g a d ia  s  ę .



Święta Ruskie. 1 5
i 4 W . W enedykta
i 5 S. Ahapia
ifi G. Sawina
17 P. Alexya
18 S. Kiryka

1(J N. Cluysaufta.

Św ięta żydow skie.
2 Szabas Zacher radosny
6 Post Estery
7 Purim czyli zapusty
8 Szuszan Purim  radosny
9 Szabas

l6  Szabas Paia rados'ny 
23 Szabas hachodesz czyli l ,  

Nissen
3o Szabas hagodol radosny.

w M a r c u .
Dnia a4. Marca (12. Marca) 

Pamiątka uroczystości wstąpie­
nia na tron Jego J. M. A lc- 
xandra I. Samowładcy calcy 
Rossy i i Króla Polskiego.



16 Kwiecień ma d. 3o.'
1 P. Teodory P» i Hugona
2 W . Franciszka a Paulo
3 S. Rycharda Biskupa
4 C. W ie lk i• Izydora
5 P. W ie lk i.  Wincentego
6 S. W ielka . Wilhelma
7 N. ZM A R TT p AN. Epifan. 
B P. W IELKI. Dyonizego
g W . Maryi Egypcyanki

10 S. Ezechiela Pr.
11 C. Leoua Pap.
J2 P. Juliusza Pap.
i 3 S. Hermenegilda króla
l i  N. Przewód. Tyburcyusza 
i 5 P. Ludwiki i Kasy Idy 
ló  W . Lamberta 
1*7 S. Rudolfa Męcz,
18 C. Apoloniusza
19 P. Ilermogenesa 

/ 20 S. Sulpicyusza
21 N, 2 po Wielk- Anzelma
22 P. Sotera i Kaia MM,
23 W . Woyciecha Bisk*
24 S. Jerzego Męczen.
25 G. Marka Ewangelisty



Święta Ruxlie. 1 7

20 P. SS. O tec. izb. w ob.
21 W . Jakowa Ap.
22 S. W asyłya
23  C. N ikona
24 P. Zacharyi
25 S. BŁAłlOW . P. BOTIt
26 N H aw ry i ia
2 7  P. Stefana

’ 28 W . Jłaryona
29 S. Marka
30 C. §V et, Czet w. Joanna
31 P. I P e ł , P ia t. Jppatya

1 S. APR. fP c l .  Sub. Maryi
2 N. W OSK~CHRIST. Tyta
3 P. PON. SW 1T. Nik ty
4 W . W TO R . SW 1T. Josyfa
5 S. Fleoduła
6  C. Ew tychy a
7  P. Uicliorhia
8 S. Iródybna Ap.

Ewpsychya 
10 P. Terentya 
i r  W. Antypy 
12 S . ' W asyłya 
1 2  C. Aiieiuocn

B



i8  Vwfecieii ma <1. 3i

26 P. Marcella i Klela MM.
27 S. Anastazego •»
28 N. 2 po Wielk. Witalisa
29 P. Piotra Męcz.
5o W . Katarzyny Seneńskiey

Odmiany X ięźyca .
Pełnia dnia 6. Kwietnia 

o godz. i. min 45. po pałno- 
«y. Pogoda, zimne powietrze 
w ietrzne, daley pochmurza się, 
na przemiany, świecenie słońca.

Ostatnia kwadra d. i 3 Kwie­
tnia o godz. 10 min. 56. rano. 
Pochinursa się , powietrze ino- 
cno w ietrzne, pochmurno do 
końca.

Nów dnia 20. Kwietnia 
o godz. 8. min. 7. wieczór. 
Pochmurno ciągle.

Pierwsza kwadra d. 28. Kwie­
tnia o godz. 5. min. 18. tano* 
Pochmurno na przemiany, wy- 
pogadza się.



Św ięta R uslie. i §

14 P. Martyny P. R.
15 S. Arystarcha Ap.
16 N. Abapii Mucz.
17 P. Syraeona
18 W. Joanna Ap.

S w ifta  żydow skie •

6 Szabas i pierwsze święto
Wielkanocne czyli Pesach.

7 drugie święto Wielkanocne
Pesach

8-9-10-11 wolne święta czyli 
'  Cbolchamoed.
12 Szweysel Pesach
13 Szabas i Achronszcl Pesach

ostatnie s'więta
14 Isruchag szel Pesach radosny
30 Szabas
31 Rozchodei Jier*
32 ditto i* Jiłrę 
37 Szabas



2 0  M ay ma dni 5 i

1 S. Filipa i Jakóba Apostoł.
2 C. Zygmunta Króla
3 P. Znalezienie S. Krzyża
4 S Floiyana i Moniki

*5 N. 3 " p o ^ r w i e l .  Piusa Pa.
6 P. Jana Ap. w oleiu
7 w. t Domieelli Panny
8 S. STAN ISŁAW A M. 
g C. Grzegorza Bisk.

10 P. Izydora Oracza
11 S. Mamerta B. i Maiolg
12 N. 4 po W ielk. Pankracego
13 T. t  Serwacego
14 W . f  Bonifacego M.
15 S. -f Zofii i ie'y trzech córek
16 C. W NIEBOW STĄP. P .
17 P . Paschalisa
18 S . Felixa Kapucyna i Eryka
lg  N. 5. po W iel. Piotra Cel*
20 P. Bernarda Seneuskiego
21 W . Heleny Królowey
22 S. Julii Tanny i Męcz.
23 C. Desyderynsza 
2* P. Joanny Wdowy
25 S. Magdaleny de Pazia



S w ifta  R u s i i  el □ i

ig  S. Joanna Wery.
20 C. Fteodora Pror.
21 P. Januarya
22 S. Fleodora Syh.
23 N, HIFHORHIA M.
24 P. Saw wy
25 W. Maika Ewanhełysty
26 S. Wasyłya M.
27 C. Syineona Je.
28 P. Jassona A.
39 S. SS. 9. Muczenn. w  Kiz.
3o N. Jakowa Ap.

1 P. MAY. Jeremii Pr.
2 W. Aftanasya
3 S. Tymofteia
4  C. Pełachyi
5 P. Iryny
6 S. Jowa Prawe*
7 N. Wospomn. Kresta
8 P. Joanna Bochosliw.
9 W . SS. otec. Isaii i Nikołaja 

jo  S. Symeona Ap.
j i  C. WOZNESE. HOS.Mokia
12 P. Epyfanya I.

S. Hłykieryi
B 3



2 2 M ay ma dni 3 \ .'

26 N. ZIELONE SWE Filipa 
»7 P. SWIĄTECZ. Jana Pap.
28 W. Germana B. i "Wilhelma
29 S. t  Teodozyi
30 C. Felixa Pap.
31 P t  >̂etrone"*___—

Odmiany Xięiyca.
Pełnia dnia 5 Maia o pod. a. 

min. 3g po południu. Pochmur­
no , daldv deszcz kropi, ciepłe 
powietrze dżdżyste.

Ostatnia kwadra d. 12. Maia 
o  godz. n .  min. 5o. wieczór. 
Pochmurno przy mocnym wie­
trze do końca.

Nqw >1 9 0  Main o  g o d z . g . 
r*no, ‘Wyiasnia się, powietrze 
wietrzne, daley pogoda#

Pierwsza Kwadra d# 2 7  Maia 
o  codz. 6. min. 12* wieczór. 
W atr mocny wieie ciepły, po­
chmurno.



Święta Ruskie. 2 3
i 4 N. Isydora A,  
j f> P. Pachomia
16 W . A ndreia
17 S . F teodota
38 C Patrykia
19 P . Joanna

Sunięta żydow skie. 
g  Lagbeom er radosny 
4 -11 -18  Szibas 

21 Rozcbodesz czyli i Syw en
26 1. Szaw ues czyli Z ielone

św ięta uroczyste
27 2. Szaw u-s czyli Z ielone

lw ię ta  uroczyste
28 Isruchag azel szawues ra -

dos'ny. _ _ _ _ _ _ _ _

w  M a i  u*
D nia 3. Maia (->1.1 K w iet. Ro­

cznica urodzin  N . Cesarzewica 
W . X. A lexandra Mikołaiewicza, 
oraz im ieniny N .m a tk i ieg o W . 
X . A lexandry T eodorow ny.

D nia 9 Maia (27 Kwi.) Roczni­
ca urodzin N. Cesarzowica W .X ' 
K onstantyna Pawłowicza.

B 4



1 i Czerwiec m a  d n i Zol
1 S . N ik o d em a  M ęcz.

2 N . S S S . T R O Y C Y  E razm a
3 P. R-lotyl.lv P a n n y
4 W O p ta ta  Bisk
5 S. B onifacego B isk.
6 c. B O Ż E  C IA Ł O  N o rb e r ta
7 p . R o b erta  O pata
8 S . M ed a rd a  Bisk.

9 N . 2 po  Ś w ią t. F c licy an a
l o P . B ogum iła
11 W .. B arnaby
12 s. O n u freg o
i3 c. A n to n ieg o  i  P a d w y
i 4 p . B azylego
i 5 s. W ita  i M odcsta

16 N . 3 po  Ś w ią t. B enona  B.
17 P . A d o lfa  B.18 W,. M arka i M arce lla
>9 s. f le rw a z cg o  i P ro tazego
20 c. F lo rc n ty n y  P a n n y
21 p. A lo izego  G on zag i
22 S . P au lin a  Bisk.
23  N . 4  po  Ś w ią t A g ry p in y  
2 ł  P . N arodu . S . Jan a  Ciirzc* 
35  W . P ro sp e ra  Lj.sk.



Święta flushie. i5
20 S. Ft*! łeia
21 N. SO SZESTW O S.D D C .
22 I>. SSS. TROYCY Wasyłya.
23 W . Michaiła P. 
a4 S. Symeona
25 C. O br. Hła. S. Joauna Kri
26 P. Karpa Ap.
27 S. F teiapnuta______
28 N. Nikity
29 P. Fteodosyi 
5o W . Isaakia
3 i S. Iermia Apos.

1 C. TUNYI.T1KŁ0  X T W E.
2 P. Nikifora
3 S. Łukiłyana
4 N. Mylrofana
5 P. Dorofteia
f> W . Jłaryona i Wassaryona
7 S. Fteodota Jepys
8 C. Fieodora M. 
g P. Kiryłty

10 S. Tymofteia T»
11 N. Warftolomeia
12 P. Onufrya W el. 
i 5 W . Akiłyuy

B 5



26 Czerw'ec ma dni 5o
2C S. Jana i Pawia MM,
27 C. W ładysława Króla
28 P. f  Leona Pap.
39 S. PIO TRA i PAW Ł A  A P,
3o N. 5 po Świąt. Emilii

Odmiany Xiężyca*
Ppłnia d. 4. Czerwca o go­

dzinie 3. miu. 33. rano. W ie­
trzne powietrze c iep łe , po­
chmurne , daie'y deszcz pada z 
g rzm o tem .

Omamia kwadra d. 11. Czer­
wca o eodz 10. min. 44. po 
poł idniu. Pochm nm o, m ocny  
wiatr w i» ie , przyieinne ciepło, 
de«' z pada.

N ów  dnia 18 Czerwca o go­
dzinie 9. min. 55. wieczór. Po­
chm urno, dtjszcZ pada, pow ie- 
f z r  ciepłe wilgotne.

Pierwsza kwadra d. 26. Czer­
wca o podz. y. rano. Pochmur­
no , wietrzne pow ietrze, daley 
deszcz pada.



17 S . M r i mi U* M •___

18 N . L ro n ty a
“  * * ■  t

Ś w i ę t a  ż y d o w s k i ? ’

1 -8 -1 5  .Sza’;ns
19 R o z 'h o d e sz  T am  
a o  d itto  1 T a m u z  
2 2 -2 g S za b as .

w C z e r w c u .
D n ia  2 . ( a i .  M ai*) Im ie n in y  

N . C esarzow ica  W  X . K o n ­
s tan ty n a  P aw łow icza .

D n ia  20  ( 8- )  P a m ią tk a  u r o ­
czystości o g łoszen ia  Królestwa 
Polskiego.



2S Tjipiec ma d n i  Si.
1 P. Teodozyusza
2 W . Nawiedzenie N . P . Mar*
3 S . Heliodora Bisk.
4 C. Józefa Kalasantego
5 P. Karoliny i Prokopa
6 S. Izaiasza
7 N . 6 po Św iąt. Pulcheryi
8 P. Elżbiety i Kiliana
9 W . Cyrylla Bisk.

2 0 S. 7. Braci s'piących
11 C. Pelagii i Sabina
12 P. Jana Gwalberta
i 5 S. Małgorzaty Pan. *
14 N . 7 po Świąt. Bonawentu.
15 P. Henryka Cesarza
16 W . N. M. P . Szkaplerzn^y
17 S. Alexego wyznawny  
^  C. Szymona z Lipny
39 P* W incentego z Pauli
20 S. Elia8Za Pror. i Czesława
21 N. 8. po Świąt. Daniela Pr.
22 P. Maryi Magdaleny
23 W . Apolinarego B. i Męcz,
24 S . Krystyny Panny 
a 5 C. Jakóba Ap,



Święta naft lie. 7()

łg  P. Judy Ap.
20 W. Meftodya M.
21 S. Jułyaua M.
22 C. Ewsewya M.
23 P. Achrypiny
24 S. ROZDEN. S. JOANNA
25 N. Fewrouyi
26 P. Da wy (la
27 W. Sampsona
28 S. Kira i Joanna
29 C. SS. PETKA i PAWŁA
30 P. Sobor 12 Apostołów

1 S. J u l i i • Kośmy i Damiana
2 N. Połoź. Ryzy P. Bohor.
3 P* Takinfta
4 W* Andreia Kryt.
5 S. Marfty Mat.
6 C. Sysoia Prep.
7 P. Ftomy
8 S. Prokopia _
g N. Pan kra ty a

10 P. SS. 45 Muczenników.
31 W. Eufimii
2 2 S. Prokła i Jlaryona
i 5  C . S o h o r  f l iA v ry iłct A 1 b .



3o Tiipj.pc ma dni 3t.'
26 P. Anny matki N. Maryi P«
27 S Pantaleona Męcz.
28 N. BpoSw Innocentego Pa.
29 P Marty i Serafiny Panny
30 W- AM ona i Senny MM.
3 1 S. Ignacego Loioli W yzn.

Odmiany X iężyca •

Pet. na d. 3 . Lipca o godz, 4. 
m in. 11. po południu. Deszcz 
pada m ocny, wiatr wieie, -wil- 
goioe powietrze.

Ostatnia kwadra d. 11. Lipea 
o go 1. 1. min. 22. po połnocy 
Deszcz p&da.

Nów d. 18- Lipca o god. 10. 
min. 3 i. rano. Powietrze w il­
gotne, dalćy wypogadza

Pierw sza kw adra d. 23 Lipca 
o godz. y, m in. 44. w ieczór. 
Pochm urno  ua przem iany,sw io- 
cenie słońca, dalcy deszcz pada*



Święta Ruskie. 3  x
14 P. Akwiły Ap.
15 S. Kiryka i Jułyty
16 N. Afton- chena
17 P. Maryny A.
10 W. Enwłyana 
19 S. Makryny

Święta żydowskie*
6 Szabas
7 Szywe oser betamuz post

oblężenie Jerozolimy 
l 3 Szabas 

,  19 Rozchodes i Aw.
20 Szabas
27 S zabas chazon  s m u tn y
28 Tiszew beaw post zburze'- 
 nie Jerozolimy.________

w  L i p c u .
Dnia 7. Lipca (25 Czerw.) 

Rocznica urodzin N. W. X . 
Mikołaia Pawłowicza.



52 Sierpień m a fi. 3l.'
X C. Piotra w Okowach
2 P. N. P. M. Anielskiey
3 S. Augusta Wyznawcy
4 N. 9 po Świąt. Dominika
5 P. N. P. Maryi Suic/.uey 
C W. Przemienienie Pańskie
7 S. Kajetana Wyznawcy
8 C. Cyryaka i Larga M. 
g P. Romana Męczennika

30 S. Wawrzyńca Męcz
11 JN. 10 po Świąt. Zuzanny P.
12 P. Klary Panny
13 W . Hyppolila i Kassya MM.
14 S. |  Euzebiusza Wyżu.
j 5 C. WINIEBOW ZIĘĆ. P.M .
16 P. Rocha Wyznawcy
17 S. Jacka Wyznawcy
18 IV. i i  po Świąt. Aga pita M.
19 P. Benigny Panny
20 W . Bernarda Opata

S. Stefana króla Węgierska. 
23 C. Symforyana Męcz.
35 P. Filipa Benicy.
2^_^_Bart?omieia
25 N. 13 po Świąt. Ludwika



Ś nięta  R ashe. 33
20 C Tłyi Pr.

i 21 P. S j  ineooa
22 S. Matyi Mabdaleny
22 N. Trohraa
ab P. Borysa i Chliba
ab W. S. A nny Mat. P. Boh.
26 S. Ermołaia
37 c. Pantaleiinona
2« P. Prochora
?9 s. Kałynuyka
5o N. Syłły i Syłwana
3 i P. Ewdokima

1 W . AW HUST. SS. MM.
2 S. Stefana
3 C. Isaakia Prep.
4 P. 7 Otrok w Efessyi
5 s. Jews\chnya
6 N. PKEOBKAZEINIE IIOS.
7 p. Dometya *
8 w . Jemełyana
9 s. Matfteia Ap.

to  C. Ławrentya
11 p. Jewpła M.
'12 s. Fotia
i 3 N. Maxyma,

C



34 Sierpień ma dni 5i.
26 P. Roiy Panny
2 7  W . Cezaryusza *
28 S. Augustyna Bisk.
29 C. Ścięcie S Jana
30 P. Felixa
3 1 S. Raymonda Wyznawcy

Odmiany X ip iyca .
Pełnia d. 2. Sierpnia o godz. 

4. min. 55. rano. Słońce świe­
ci , powietrze wietrzne , po- 
chmurzą się lecz gorąco.

Ostatnia kwadra d 9. Sierp, 
o god. 2. min. 6. po południu. 
Pochmurno, wiatr v ieie , daley 
wypogadza się , na przemiany 
pochmurno.

Nów d. 16. Sierpnia o godz. 
11. min. 17. wieczór. W ypo- 
gadza s ię , gorąco.

Pierw. kw. d. ?A. Sierp, o god, 
9. min. 28. rano Pochmnrza się, 
daley deszcz pada z grzmotami 
poczym pogoda, gorąco.

Pełnia d. 3i Sierpnia o god. 6* 
min. 3g. wieczór. Deszcz pada.



Swięła B uslie. 35
14 P. Michea Pr.
15 W. U SPEM E P. BOCH.
16 S. Dyomida M.
17 C. Mirona M.
a8 P. Flora i Lawra 
19 S. Audreia M.

Święta żydowskie.
2, Chamisze o»erbeaw rados'ny 
3 Szabas Nachma radosny 

10 Szabas
17 Szabas Rozeh. E lul rados'ny 
28 Rozchodesz 1 Elul.

W S i e r p n i u .
Dnia 5. (22 Lipca) Imieniny 

Jey J. M. Maryi Fedorow ny,i N. 
"W. X. Maryi Pawlowny.

Dnia 18 Sierpnia (6  t, m .) 
Urodziny Jey Cesarzew. Mości 
IN'. W. X. Maryi Mikołaiewny.

Dnia 27 Sierpnia ( 16 t. m.) 
Imieniny Jey Cessrzew. Mości 
N. W . X. Maryi Mikołaiowny

C 2.



36 Wrzesień ma cl. 3o."
1 N. i4 po Świąt. Idziego 0 p»

2 P. Szczepana króla
3 W . Eufrozyny
4 S. Rozalii Panny
5 G Wiktoryna Męcz.
6 P. Zacliary^sza Pr.
7 S. j  Reginy Panny
8 N. i 5 po Świąt, NARO. P.M. 
g P. Seweryna

10 W. Mikotaia z Tolentynu
11 S. Prota i Jacka MM.
3 2 C. Gwidona W yznawcy 
i 3 P. Maurelinsza 
3 4 S. Podwyższenie S. Krzyża*
15 TV. 16 po Świąt, NikodemaM-
16 P. Cyprym a
17 W . Justyna M-i 5. Ran S. Fr.
18 S . f  Józefa z Kupertynu
19 C. Jannaryusza Bisk. i Męcz.
20 P. f  Eustachiusza 
a i .  S. f  Mateusza Ap.
3 - N. 37. po Świąt Maurycego
23 P. Tekli Panny i Męcz.
24 W . Gerarda Bisk.
25 S. Kleofasa Bisk.



Święta Ttusiie. 37 — .

20 N. Samuiła P r.
21 P. Ftadeia Ap.
22 W . Ahaftonyka
23 S. Łupa M.
24 C. Jewtycliia
25 P. Waritołomeia
26 S. Adryana i Natalii
27 N. Pimena W yzn.
28 P. Moyseia Mury.
29 W. US1K. UŁA. JOAN. K.
30 S. Alexandra
3 1 C. Położ. poiasa P. B.

1 P. Sept. Symeona
2 S. Mainauta M.
3 N. Anftyma
4 P. W awitty
5 W . Zachary Pr.
6 S. Czudo S. Michaiła
7 C. Sozanta M.
8 P. ROZDENSTW O P. B.
9 S. Joakima i Anny 

10 N. Minodory
,11 P. 1'fpodoiy 
12 W . Aftonoma 
^  S, Kurnyłya

C 3



38 Wrzesień ma dni 3o
26 C. Cypryana M.
27 P. Kośmy i Damiana
28 S* W acław a króla
29 N. 18 po Świąt. Michała
30 P. Hieronima Doktora

Odmiany X ię z y ta .
Ostatnia kw adra d. 8. W rze­

śnia <ł godz. 3. min. 5o. rano. 
D eszcz pada , daley w ypogadza
się

Nów d. i 5. Września o go­
dzinie i* po południu. W ilgo­
tne powietrze daley deszcz.

Pierwsza kwadra d. 22. W rze­
śnia o god. 1 o. min. 12. wieczór. 
Dżdżyste , wilgotne powietrze.

Pełnia d. 3o. W rzes'nia o go­
dzinie 7. min. 23. rano. Deszcz 
ciągle pada.



Święte Buslie. 3g
14 C. W ozd. Czest. Kresta
15 P. Nykity

*16 S. Józef a ta i EfFemii
17 tv. Sofii Mucz.
18 P. Ew m cnya

Św ięta  żydow skie,
16 Hozo.has7.ona 1. Tyszry N o­

wy Rok 5 5 8 3 .-1 7  2. Sw ięt.
25 Jomki er sądny dzień 
3o Su kos 1 święto kuczki 

w  W r z e ś n i u .
Dnia 11. (3o) Sier. Imieniny 

N. Alexandra Pawłowicza oraz 
im ieniny N . Cesarz^wica W . 
X . Alexandra Mikołaiewicza i 
św ięto orderu S. Alexandra 
Newskiego.

Dnia 1 7 .  (5) Im ieniny J^y J ,  
M.Elzbiety Alexieiowny

Dnia 24. (12) Narodzenie N; 
W . X . Anny F edoiów ny.

Dnia 27. (15) Koronacya N . 
Alexandra Pawłowicza S. cale'y 
Rossy i i Króla Polsk. i Jey 
J. M. Elżbiety A lexieiow ny.

C 4



4o Październik ma cl. 3 i.

1 W  Remigiusza 
i  S. Aniołów Stróżów
3 C. Kandyda M.
4 P . Franciszka Serafickiego
5 S. Plaoyda Męcz. ^
6 N 19 po Świąt. Brunona W .
7 P. Justyny Panny i Męcz,
$ W . Brygitty W dowy
9 S. DyOnizego Bisk. i Męcz.

10 C. Franciszka Borgjasza
11 P . Placydy Panny
12 S. M a x y m i l i a u a  Bisk.
13 N, 20 po Świąt. Edwarda K . 
l i  P. Kalixta Pap.
l 5 W. Jadwigi i Teressy 
lfi S. Gawła Opata
17 C. Florentyna i Lucyny
18 P. Łukasza Ewangelisty
19 S. Piotra z Alkanlary
20 N. 21 po Świąt, treny Pan*
21 P. Urszuli Panny i Męcz.
22 W  Kord uli Panny i Alfonsa
23 S. Jana Kapistcana W yżu.
24 C. Rafała Archanioła
26 P. Kryspina i Kryspiana M*



Ś w ię ta  Buskie. 4 t

19 W . Trofiina
20 S. Efstatia
21 C. Kondrata Ap.
22 P. Fok i a Mucz.
20 S. Zacza. S. Joanna Krcst.
24 N. Ftekły Mucz.
2.5 P. Ewrosynyi
26 W . JOANNA BOHOSŁA;
27 S. Kalyatrata
28 C. Chary tona
29 P. Kiryaka
30 S. Hryhorya ___________
T n 7 ~ ó k to J F '. p o k r o  p .

2 P. Kipryana
3 W . Dyonysya
4 S. Jerofteia
5 C. Charytyuy M.
€  P. Ftomy M.
7 S. Sarchia i Wakcha
8 N. Pełachii
9 P. Jakowa Ap.

10 W. Ewlarapia
11 S. Filypa Ap.
12 C. Prowa Mucz.
13 P. Karpa M.

C 5



42 Październik ma  <?. 3 i

26 S. E w arysta Pap._________
27 N. 22 po Św iąt. Iw ona W .
28 P . Szym ona i Tadeusza A p.
29 W . INarcyssa Bisk.
30 S. Zenobii Pan.
3 1 C. t  W olfganga Biskupa

O dm iany X iężyca»

O statnia kw adra d. 7. Pazdz. 
O god. <*. m m . ó t.  po południu . 
D eszcz  pada.

N ów  d . i 5 Pazdz. o god. 1. 
m in . 44 . z pułnocy. Deszcz pa­
da , w ilgotne pow ie trze , dalćy 
W ypogadza się.

P ierw sza K w adra d . 22, P a ­
ździern ika o god. 10 m in. 65. 
rano- Pochm urno, daley pogoda.

Pełnia d. 29. Pa£dz. o god. 8 
m in . 6. w ieczór. Św iecenie słoń­
ca , p rzym rozek , pochm urno, 
dale'y s'nieg polatuie , pogoda.



Święta Rusl'ie. 45

i 4 S. Na 7. a w  a M.
15 N. Łukiana M.
iG P. Łouhina M.
17 W . O sji P.
18 s. Łuki Ap.
19 c . Joila Pr-

Św ięta  żydow skie. 
l  Sukos 2 święto kuczki 
2- 3*4 ‘Wolne święta Chalcha- 

rnoed Sukos
5 Szabas Chalłiamoed
6 Choszana Raba wolne świę­

ta palmowe*
7 Szminiaceres święto uro­

czyste
R Symchastora s'więto Uroczy­

ste ostatnie 
q Tsrucliaa; szel Snkos 

j 5 Rozcliodesz Cheszwan 
16 di io i Cheszwan

w P a  ź d z i e r  n i k u.
Dnia 26. Paźd. ( i i )  Naro­

dzenie Jey Fedorowuy.



44 Listopad ma d, 3o.'
1 p . W s z y s t k i c h  s w i .
2 S. Dzień Zaduszny
3 N. 23 po Świąt. Huberta 

’ 4 P. Karola Boro me us za
5 W, Zacharyasza i Elżbiety
6 S. Leonarda Wyzn.
7 G. Engel berta
8 P. 4 Koronatów iOpieki P.M. 
g S. Teodora Męcz. ______

10 N. 24 po Świąt. Seweryna.
11 P Marcina Biskupa
12 W. Marcina Papieża
13 S. Dydaka Wyzna.
14 C. Stanisława Kostki
15 P. Leopolda Wyznawcy
16 S. Edmunda Biskupa
17 N. 25 po Świąt. Salomei P.
18 P. Grzegorza Cudotwórcy
19 W . Elżbiety Królowey
20 S. Felixa Walezyusza
21 C. Ofiarowanie N. P* Maryi
22 P. Cecylii Pan. i Męcz.
23 S. Klemensa Papieża______
24 N. 26 po Świąt. Jana od Kr. 
2 i  P. Katarzyny Panny i Męcz.



Święta Ruslie. 45
20 P. Artemia
21 S. JłaryOna ___________
22 N. Awerkia
23 P. Jakowa inlad. Ap.
24 W. Arefiy M.
25 S. Markiana M.
26 C. Dymy try a M.
27 P. Nestora M.
28 S. Terentya M.
29 N. Anastasyi M.
5o P. Zenowya M.
3 i W . Stachia Ap.

1 S. Nowem . Koiniy
2 C. Akindyna M.
5 P. Akfcpsyma M.
4 S. Joanykia P i*.
5 Ń. Hałaktyona
6 P. Pawła Arch.
7 W . Jerona
8 S. SOBOR S. (MICHAJŁA
g G. Onysyfora 

3 0  P. Erasta
11 S. Myuy M. _
12 N. Joanna Miłost.
13 P. Joanna złatOust.



4 6  L istopad  m a d  3 o

26 W . K onrada
27 S. Barlacema i Jozefata Pust.
28 C. Rufina
29 P. Saturnina Męcz.
5 o S. A ndrzeia Apost.

Odmiany X iciyca .
O statnia kw adra d. 6. L isto­

pada o godz. 5 . m in. i 7 rano. 
P o ch m u rn o , daley pogoda.

N ów  d. l 3 . LisLopada o god. 
2. m in. 28. z południa. Pogo­
da, m roźne pow ietrze.

Pierw sza kw adra d. 20 L ist, 
o godz. 1 1 . m in. 39. w ieczór. 
P ochm urno  dalćy pogoda, m roź.

Pełnia d. 28. List. o goMz. 8 
m in . 5o. rano. Św iecenie słoń­
c a ,  na przem iany pochm urno.



Święta jRushe. 47
14 W . F ilypa  Ap.
15 S . H urya Sarn.
16 C. Matfteia Ap.
17 P. H rehorya E py.
18 S . Platona M.

Święta żydowskie* 
1-9 Szabas

14 Rozchodesz Kisłew*
15 ditto 1 Kisłew 
i 6 - 23- 5o  Szabas.

w L i s t o p a d z i e .
D nia 20. L istop . (8. Listop.) 

Im ien iny  N. W* X . Michała Pa­
włowicza i wszystkich Im pera- 
torskick Rossyiskich orderów*



4 8  Grudzień ma cl. 3 i

1 N, i .  Adw. Fdegiusza B.
2 P. Bibianny Panny
3 W . Franciszka Xawerego
4 S. Barbary Panny i Męcz.
5  C. Sabby Opata
6 P. Mikołaia Bisk. i Męcz.
7 S. 1 Am broięgo Biskupa.

’ « N. 2. A d w T S lE P . POCZ.
g P . Waleryi Panny i Męcz 

10 W . Maryi P. Loretańskiey 
r i  S. Damazeąo Papieża
12 C. Synezynsza Męczennika
13 P. Łucyi Panny
14  S . Spirydyona
15 N. 3 Adw. Euzebiusza Bisk.
16 P. Antoniny i Adelaydy
17 W . Łazarza Bisk.
18 S. i  Gracyana Biskupa
19 C. Nemezynsza Męcz.
20 P. t  Teofila
a t S. Tomasza Ap.
22 N. 4. Adw. Zenona zolnier.
23 P. W iktor yi Panny
24 W. f Adama i Ewy
25 S. NAKODZ. CfIRYS.' PA.



Święta Rusiie. 49
3q N. Awdya Pr. 
no P. Prokła i Htefcorya 
21 W. W O W EDENIE P. B. 
2 2 .S. Fiłyinoua 
23 G. Aitifiochya 
2* P. Ekataryuy
25 S. Kły me a ta _ _ _ _ _ _
26 N. Ałympia stołp.
27 P.* Jakowa Pers,
28- W. Stefana Mu,
29 S. ParamQ.ua
5o C. Audreia Ap.

1 P. J'iektm. TN.aima Pr.
2 S. AwwJikuma Pr,
5 N. Sofónya Pr.
4  P» W a r w a r y  M u c z .
5 W . Sawwy Ośw.
0 S. NYKOEA1A Epy.
7 C. Ainwrozya Epy.
B P. Patapia 

j j  S. Z AGZĄT. P« B.
10 N i  M y n y  M .
11 P. Daniyła
;*2 W. Spirydyon*
*3 S. Ewstratia

D



5o Grudzień ma d. 5 i .
26 C. SZCZEPANA 1, Męcz.
27 P. Jana Ewangielisty
28 S. SS. Młodzianków
29 N. 1. po Nar. Tomasza Ka«
30 P. Dawida Króla
5 i W. Sylwestra Pap._______

Odmiany X ięzyca •

Ostatnia kwadra d. 6. Grudnia 
o god 6. wieczór. Śnieg p ru -
*zy, pochmurno, wietrzne po­
wietrze.

Nów d. i 3 . Grudnia o god- 
5* min. 12 rano. Pochmurno, 
wietrzne powietrze mroźne.

Pierwsza kwadra d . 20. G ru­
dnia o godz. 12. min. 23 z po­
łudnia. Wypogadza się na prze­
miany pochmurno.

Pełnia d. 27. o god. 9. min* 
34 wieczór. Pochm urno, da- 
ley s'nieg obfity.



Święta Rusi i*. 5 i

t i i  C. W tyra M.
15 P. F.lewterya M,
16 S, Ahhea Pr.
17 N. O a n y iP T P r . '" "

P. Sewaslyana
19 W . Wouylantya

Święta żydowskit.
7 Szabas
g -1 0 - i i - i i - i 5 Channka Go­

dy wesołe
14 Szabas Cbaouka Rozchodes 

♦ T  ewas
15 Rozchodes i Tewas
16 Zoschanuka radosny 
a 1-28 Szabas

w G r u d n i u .
7) . 18. G rud. 6. Grud. Imien. 

N .W . X. Mikołaia Pawłowicza.
D. a4 . 12 Pamiątka urodze­

nia N. Alexandra Pawłowicza 
Sam. caley Kos. i Kroi. Polak.

D 2



T A B E L L A
Przychoda i odchodu 

Poczt konnych iako i 
wozowych do W arsza­
wy i  z  W a rsza w y ,  z  
wyszczególnieniem dni 
i  godzin.

N r  o / .

O d c h o d z ą .  *

W  Poniedziałek o godzinie 8* 
rano. Poczta konna Królewie­
cka na Jabłonnę , IP ierzbicę , 
P u łtu s k , R ó ża n , O strołękę , 
M ia stkó w , Ło m żę , S ta w isk i , 
Szczuczyn , Graiewo , R aygród , 
R aczki, Suw ałki, R u tk i , AViZ- 
fvaryq , M aryam pol, P renny , 
K aim ów , do Kowna, /za / f ' / -  
Z/zo c/o 5 / .  Petersburga. Z  Łom ­
ż y  na 7ykocin9 B ia łystok , da
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% Grodna. Z  P ułtuska w  Ponie­

d z ia łe k  tylko  na M aków Pra- 
szn ysz , MłaWęt Neidenburg  , 
do Królewca i całych Pruss 
zachodnich. Z Jabłonny do 
Nowodworu i  M odlina.

W e Czwartek o godzinie 8. 
rano. Poczta wozowa P eters-  
burgska, Grodzieńska i  K ró­
lewiecka tym  samym traktem  
iak konna  , zabiera z sobą. 
wszelkie p a k ie ty  i p ieniądze  
do R ossy  i-

W  Piątek o godzinie 8 rano. 
« Poczta konna Petersburgska  , 

Grodzieńska i Królewiecka 
tym  samym traktem  iak wozowa.

N ro  i .
P r  z y  c h  o cl z  ą.

W  Niedzielę o godzinie 5. 
po południu. Poczta wozoiva 
P etersburgska , Grodzieńska 
i  Królewiecka z Suw ałkt Ł o m -  

4 ż y  , P u łtu sk a , Nowegodwo-• 
ru etc•

D 3
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W e Srzodę o godzinie w p ó ł 

do 4 |rano. Poczta konna z 
Królewca.

W  Poniedziałek, i Piątek od 
godziny 4 do 7 rano. Poczta 
konna P etersburgska, Gro~ 
dzieńska i  Królewiecka.

N ro  a.
O d c h o d z ą :

W  Poniedziałek i Czwartek 
o godzinie 6 po południu. Po­
czta  konna K a liska , Poznań­
ska i Toruńska na , Ożarów, 
B ło n ic , Sochaczew  , Łow icz9 
Pniew  t Kutnoy G łaznów, K ło­
dawę  , K o ło , K o n in y Słupcę , 
do X ięstw a  Poznańskiego , 
B erlina  y całych Niemiec p ó ł­
nocnych  , Francy i , H ollandyi 
etc. Z  K o ła  do Kalisza, Z  So­
chaczewa na Kocierzew , G^in- 
bin, G ostynin, K ow al, Brześć, 
Ł o w iczek , Toruń, B ydgoszcz , 
H ełm no , Grudziądz, K w idzyn9 
G niew , Czcze w do Gdańska.
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W Srzodę o godzinie lo r a -  

f*io Poczta wozowa Kaliska  
i  Poznańska tym  samym tra ­
ktem  iak konna.

Nro  2.
P r  z y  c h o d z ą .

W  Niedzielę i Czwartek od 
godziny i do 3 rano. Poczta 
konna K aliska i Poznasńka .

"W Poniedziałek od godziny 
9 do 12 w południe. Poczta 
wozowa K aliska i Poznańska .

Notandum. Ta poczta bierze 
z  sobą wszelkie lis ty  do P ło­
cka , Lipna  , w Brzeście K u -  
iawskie  , Pł&ckie, Inowrocła­
w sk ie , Gnieźnieńskie i Cheł­
m ińskie, do Prus zachodnich 
i do Pomeranii etc .

Nro  3.
O d c h o d z ą .

W  Sobotę o godz. 12 w po­
łudnie. Poczta wozowa To­

to k
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ruńska i Płocka tym  samym  
traktem  iak konna.

Nro  3.
Pr t y  c ko cl z ą.

W  Poniedziałek od godziny 4 
do 5 po południu. Poczta kon­
na Toruńska z Brześcia K u -  
iawskiegOy Lipna , Płocka etc.

W  Piątek od godziny 4 do 5 
po południu. Poczta konna 
Toruńska.

W  Piątek o godz. 6. wieczór. 
Poczta wozowa Płocka i To­
ruńska.

Nro  4. 
O d c h o d z ą .

W e W iórek o godzinie io. 
rano. Poczta wozowa W ro -  
cław ska na R aszyn , Zabiąwo- 
lę t M szczonów , Chrzczonowi-  
ce  , R a w ę , Lubochnią , W o l-  
horzt Piotrków  , M żu rki , 7?o- 
żn ia tow ice , Ł ę k i,  W id a w ę,  
IV ie lg ie , Naramnice, W ie ru ­
szów  , Kempno , do W  ro d  a-
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w ia , całego Szląska Pruskie­
g o  , Czech i Sax oni i, efo C zf- 
s focho toy, w Sieradzkie i W ie ­
luńskie,

W Środę o godzinie 6 w ie­
czór Poczta konna W rocław ­
ska tym  samym traktem  iak  
wozowa.

W  Sobotę o godzinie 6 wie­
czór. Poczta konna W rocła ­
wska tym  samym traktem  iak  
wozowa.

N ro  4.
P  r z y  c h o d z ą .

W  Poniedziałek i Piątek od 
godzin} 2. do 3. po południu.
Poczta konna W rocław ska  

W e W torek od godziny 4. 
do f> po południu. Poczta wo-  
zowa W rocław ska.

Nro 5.
0  dc. h o  d z ą .

W c W torek o godzinie 12. 
w południe. Poczta wozowa 
Lubelska na Jeziorne , Górę, 

D 5
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M ni szew  , R y c zy w ó ł , Kozie­
n ic f  , Granicę, P u ła w y , M ar­
kuszów  , L ub lin , P iaski, J5> a- 
sn y s ta w , S ta ry  Zamość do 
Zamościa. Z  K ozienic na Jel-  
7M6, R adom , Jlżę, Ostrowiec, 

Opatowa.
Notaudum. Tą pocztą od­

chodzą wszelkie lis ty  w  San- 
dom irskie, fp Galicyą do Lw o­
w a , Polesia, W o ły n ia ,  U  kra­
in y , Podola i do Państwa T u- 
reckiego.

W  Sobotę 'o godzinie 6 w 
'wieczór. Poczta konna L u ­
belska tym  samym traktem  
iak tvozowa.

N ro  5 . 
P r z y c h o d z ą .

W e Czwartek od godziny 7 
do 10 rano, Pcczta wozowa 
Lubelska .

W Sobotę od godziny 10 do 
u  w nocy. Poczta konna L u ­
belska.
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N ro  6.
O d c h o d z ą .

W e W torek o godzinie 2 po 
południu. Poczta konna T e -  
respolska na M ifośng , M ińsk, 
Porzew nicę, S iedlce, M iędzy­
rzec, B iałę, Zalesie, Terespol, 
(to Brześcia Litew skiego. Z ką d  
odchodzi tylko  konna do ta ­
mecznych prow incyi R ossy  i -  
skich i M oskwy etc.

W Sobotę o godzinie 3 po 
południu. Poczta wozowa T e -  
respolska tym  sam ym  traktem  
tak konna.

Nro 6. 
P r z y c h o d z ą .

W e W torek od godziny 7. 
do 8 rano. Poczta konna Te- 
respolska.

W  Piątek od godziny 10 do 
ł z  w nocy. Poczta wozowa 
Tercspolska.
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N ro  7. 

O d c h o d z ą .

W  Srzodę o godzinie 6 w 
wieczór. Poczia konna Kra­
kowska na R a szy n , Tarczyn, 
Starą  w ie ś , M ogieln icę, N o -  
w em iasto , Drzewicę, Opoczno, 
K o ń sk ie , R a d o szyce , Ł opu­
szno , M a ła g o szcz, S ieńsk , 
Żarnow iec, Iw anow ice , do 
Krakow a . Z  Końskich do 
K ie lc , z K rakowa do zacho­
dni ey Galicy i, Moraw ii, IV ę -  
g ie r , Czech , A u stry i, IV ło  oh 
i Turcyu

W  Sobotę o godzinie 6 w 
wieczór. Poczta wozowa K ra­
kowska tym  s a m y m  tra­
ktem  iak ko n n a , i zabiera z  
sobą wszelkie lis ty y pakie ty  
i pieniądze do Państwa A u -  
s/rjacX.vego, W ło ch , i T ur-
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Nr o 7.
P r  z y c h o d z ą .

W e Czwartek od godziny 10 
do 11 rano. Poczta wozowa 
Krakowska.

W  Sobolę od godziny 8 do 
j o  rano. Poczta konna K ra - 
kowska .

Notandum. L is ty  w szystk ie  
do expedycyi konney poczty  
należące, godziną iedną ; p a ­
k ie ty  zaś i p ien ią d ze , które  
wozową pocztą odesłane bydź  
maią, dwiema godzinam i przed  
oznaczonem odeyściem poczty  
przyim ow ane będą; do poczt 
zaś zrana o godzin ie  8 odcho­
dzących , dniem wprzódy do 
expedycyi oddawane bydź po­
w inny•

Poczt-Amt Nadworny Jego
Królewskiey Mości

D a n i b l s k i .
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A N E G D O T K I
i różne powieści.

O G R Z E C Z N O Ś C I .

O b c o w a n ie  z D am am i ie s t, 
podług powszechnego zdania 
liaylepszym  m istrzem  grzeczno­
ści. Je st to p ra w d ą , nie dla 
tego źe  kobiety byw aią g rze­
czne , lecz i i  z niemi bardzo 
grzepzuie obchodzić się należy. 
Jakoż n i etyle potrzeba korzy­
stać z przykładów  grzeczności
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które nam  wystawiają , ale ra -  
cze'y zw rócić uwagę ile ie'y w 
obcow aniu z niem i potrzebuie- 
m y, a to w  w zględzie n iety lko  
aby im  się podobać, ale naw et 
bydź znośnym . Naywiększą 
iest zasługą m ęszczyzny przy  
kobiecie bydź grzecznym . W  
praw dzie niektóre kobiety m ie -  
w aią kochanków , k tó rym  zby­
w a na przym iotach m ogących 
się w yszczególnić, iako to*, 
kształtu pięknego dow cipu i t. d , 
ale wielka grze< znos'c to wszy­
stko w ynagradza. Bardzo w ie­
le  iest naw et dam  tak ich , któ­
re  obieraią sobie za dożyw o­
tnych przyiaciót pow yższych, 
odm aw iaiąc sw ćy ręk i osobom  
■utalentowanym dow cipem , lecz 
nieposiadaiącym  tych -szlacht-
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tnych  a razem  lubych przy  mi leń 
k tó re  grzeczność oznaczaią. , 

P ożyteczną więc iest rzeczą 
obcować często z kobietam i, 
aby się w ydoskonalić w grze­
czności , tak iak iest potrzebą 
odw iedzać wielkich panów. K o- 
b iety E u ro p ey sk ie , a szczegół- 
niey W arszaw ianki są inagua- 
tam i dla m ęszczyzn, naw et i 
i  w  ten czas , gdy by waią n iż­
szego rzędu . Lecz z w ielk ie- 
mi panami zw ykło się postępo­
w ać z grzecznością w ym uszo­
n ą  i zwyczaiami , do których 
uczucie serca żadnego nie ma 
w p ły w u , gdy p rzeciw nie ko­
bietom  oddfie się hołd dobro­
w olny niekoszluiący nic bynay- 
muie'y m iłości w łasnpy. Tak 
w ię c , kobiety są  doskonałem i
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mistrzami grzeczności dla inę- 
azczyzn, i lubo surowe bywa­
łą , przecież są lube. Zasługa 
U nich bywa troiaka: pierwsza 
szacunku,, druga wdzięków po­
staci, trzecia przyiemnosci. — 
Pierwsza własnością iest talen­
tu , świateł wyższych i nieska- 
żon*?y niczćm cnoty, druga za­
leży na uczuciach i łagodności 
charakteru, trzecia nakoniec ua 
tey lube'y i grzeczey wesołości, 
która oraz dar posiada udzie­
lania ićy innym.

O C Y K L O P I E ^

Wyciąg z p ieśn i 9. \O d ysse i 
przez Homera.

G 'ly przybyliśmy do iaski- 
E
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n i C y k lo p a , nic było  w  nie'y 
o lb rz y m a , iuż by ł w yguał w  
po le  sw ą trzodę na pastw isko*1 
W chodząc w idzieliśm y z zadzi­
w ien iem  porządek i obfitość 
ta m ie  panuiącą; garnki z m le­
k iem  różnego g a tu n k u , stada 
ow iec i kóz m łodych w  obszer­
nych  zagrodach i każdy ich ró -  
dzay oddzielnie utrzym yw any, 
ro zm aite  naczynia do doienia 
p ływ aiące w  śm ietance. T o -r 
w arzysze  m oi chcieli zabrać co­
kolw iek  m leka i nieco iagniąt, 
aprow adzić to wszystko do okrę­
tu  i zaklinali m nie abym  dale'y 
pop łynął. N iesłuchałem  ich ra ­
d y ; o ! czem uż racze'y n ie u le­
g łem  ich p roźb o m ? lecz p ra­
gnąłem  koniecznie poznać Cy­
klopa i o trzym ać od i*iego dar
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gościnności. Niestety! m ó y u p ó r 
ściągnął okropne skutki.

Zapalilis'iny ogień , a poży­
w iw szy się m lekiem  zsiadłem, 
oczekiwalis'my Cyklopa. N a- 
k o n iec , poprzedzony od swe'y 
trzody przybyw a olbrzym  nio­
sąc na sw ych ogrom nych b ar­
kach w ielki pęk drzew a suche­
go dla zgotowania sobie w ie­
czerzy . Zrzfica len ciężar przed  
sw ą  jaskinią po ktore'y okro­
pny  odgłos rozlega s ię ,  zdięci 
trw o g ą  uciekam y w  n a jsk ry t­
sze iey zakątki* T ym czasem  
Cyklop w pędza sw ą trzodę, 
Owce i kozy z nabranem i w y— 
m io n am i, a zostawia na po-* 
dw órzu tryk i i kozły. Po cze'm 
Wznosi aż pod obłoki ogrom ną 
•kałę i zam yka n ią  sw ą issk i- 

E  31
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n ię  ; dw adzieśc ia  w o z ó w  c z le -  
ro k o n n y c h  n ie  m o g ło b y  w z ru ­
szyć tey s tra s z n e j m a ssy , k tó ­

rą  d rz w i sw ego pom ieszkania  
za m kną ł- T e ra z  zasiada i  d o i 
z p iln o śc ią  ow ce  i  kozy  beczą­

c e , p rzysądzą  m ło d e  do  m a­
c io r  , u rządza m le k o  , składa go 
■w g a rn k i z rę czn ie  p lec ione , a 
resztę  w le w a  w  w ie lk ie  naczy­

n ia  do napo iu . Po p rę tk ić in  
u k o ń c z e n iu  p rac  s w o ich  zapala 
o g ie ń  i  spostizega nas.

O  c u d z o z ie m c y ! z a w o ła ł, 
k to  iestescie i  zkąd  p rz y b y w a ­
c ie?  c z y li h a n d le m , a lbo  tez 
ro z b o ie in  b a w ic ie  s ię?

Na i ego g łos ryc z ą c y  i  na 
w id o k  p o tw o rn y  z im n y  strach 
p rz e ią ł serca nasze. L e c z  ia 
p o k o n y w a ią c  go tak rnu  o d p o -
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wiedziałam : pow racam y z T ro i 
a z woli N eptuna błąkaiąc się 
po m orzach , pragniem y na ko­
niec pow rócić do G recyi o y - 
czyzny n asz ły . N aw a’nice i 
nieprzyjem ne w iatry sprow a­
dziły nas na te brzegi n>ezna- 
iome. Chi u hi r m y bię z tego 
ł e ś m y  walczyli pod A gam rm - 
nouem  synem  A ltensza k tó re ­
m u w  sławie za«1en z śm ier­
telnych dotąd ieszcze nie w y­
rów nał. T eraz  przychodziem y 
uściskać twe kolana , day 11:1m 
schronienie i iaki dar okaz tw o - 
iey  dobroci. W ielki m ę£a! 
szanuy b o g i, iestesm y tw em i 
gośćmi proszącerni c ieb ie , Jo -  
w isz opiekun gosehiuośd prze­
w odniczy krokom  nieszczęśli­
w ych i cudzoziem ców , a zw y- 

E 3
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kle bywa surow ym  mścicielem 
praw  swoich.

T ak  go b łag a łem , odpo­
w iedź iego dow iodła ile  był 
o k ru tnym  i bezbożnym . O  cu­
dzoziem cze! rz e k ł, albos zmy­
sły  u trac ił, lub przybyw asz z 
nayodlegleyszych k ra in , ponie­
waż nakazuiesz rai bać się i 
czcić bogów . Cyklopy n ie db a- 
ią  byuaymnie'y ani o Jow isza, 
ani o cały orszak szczęśliwych 
n ieb ian ó w , p ragną in i bydź 
ró w n y m i. 3NTie m nicm ay w ięc, 
aby boiaźń ich zem sty zniew o­
liła m uie do oszczędzenia cie­
bie i towarzyszów tw o ic h , ie -  
sli m e serce n ie skłoni się do 
litości. A le pow iedz m i gdzie 
iest tw óy okręt, czy ztąd  od ­
dalony  b a rd z o , lub c*yli się
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blisko znayduie? —  Za n a d -  
‘lo go poznałem , abym  m u się 
dal zwieść te'ra w ykrętnera za -̂ 
pytaniem , odpow iedziałem  m u 
w ię c : srogi N eptun pogrucho­
tał m óy okręt w  odległości od 
tey w yspy. Sam ty lk o  z tem i 
ludźm i uszedłem  od śm ierci.

O kru tn ik  um ilk ł na chw ilę , 
poczśm  w pada na n a s , rozcią­
ga na  m ych dw óch tow arzy­
szów  sw e ogrom ne ram iona, a 
zagarnąw szy ich obydw óch ro z -  
biia o skałę iak m łode ielouki, 
m ózg i k rew  pryska w  około 
i broczy k rw ią  iaskinię. P o -  
tśm  rozdziera i pożera iak sro ­
gi ty g ry s , napaw a się krw ią, 
w ysysa z nich szp ik , n ie  p o -  
zostaie z nich ani ciała, an i 
naw ef kości* N a w idok  tak 

E  4
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okropny  wzuosiem y ze łzami 
ręce do Jo w isza , rozpacz zlo- 
dowaca krew  w  żyłach na­
szych. C yklop w ypchaw szy swe 
ogrom ne boki ciałem Indzkie'm 
i w ypiw szy w ielką czarę m le­
ka czystego, rozciąga się w  po- 
s'rodku trzód sw oich. Idąc za 
p ierw szym  popędem  gniew u 
m on g o , poryw am  za pałasz i 
chcę go utopić w sercu iego, 
rostropnose w str/.ym m e m e ra­
m ie. Po ty m  czynie zginęli­
byśm y sarni w  te'm m ieyscu, 
albo wiem wszystkie nasze usi­
łow ania nie m ogłyby odsunąć 
skały zamykaiące'y iaskim ą. 
T rzeba w ięc było oczekiwać 
sposobuey pory.

W reszcie, gdy iutrzenka w e­
szła } Cyklop roznieca ogień,
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doi sw ą  trz o d ę , p rzysądzą  m ło ­
d e  do  m ac io r, a sch w y taw szy  
ieszcze dw óch  m o ich  pozera  
ich  o k rtu o ie . G d y  się iuź n a ­
ja d ł i n ap ił w y p ęd za  sw ą  trz o ­
d ę ,  p o d n o s i o g ro m n ą  sk a łę , 
zam yka n ią  z ła tw o śc ią  w e y -  
s c ie , a g w izu ąw sz y  p rz e ra ź l i ­
w ie  p ędzi trz o d ę  k u  p ag ó rk o w i.

P o zo staw szy  w e w n ą trz  s k a -  
• ły ,  m y ś lę  o z e in s c ie ,  n iep e ­
w n y  c zy li M in erw a  dop o m o że  
in i do  u k a ra n ia  p o tw o ro . N a - 
ko n iec  p rz ed sięw z ią łem  to  u czy ­
n ię  : zn ay d o w ala  się p rz y  za­
g ro d z ie  ow iec  o g ro m n a  m a ­
czuga, b y ł to p ień  z ie lony  d rz e ­
w a o liw n eg o  w y rw a n y  od  C y ­
k lo p a , a k tó ry  po  w y sc h n ię c iu  
m ia ł  m u  s łu ży ć  z* laskę. Z d a ­
w a ło  się  n a m  w id z ieć  in ? sz t 

E  5
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wielkiego ok rę tu . U cinam  te'y 
palki kilka ło k c i, oddalę ią 
m ym  tow arzyszom  rozkazując 
im  aby ią  gładko obrobili, sam 
zaostrzam  i^y k o n iec , hartuię 
go w  ogniu i ukryw am  tę b ro ń  
p o d  ogniskiem  i popiołem . Po­
tem  w ybieram  losem tych któ­
rz y  w raz ze m ną m aią  tę  b roń  
w pakow ać w oko olbrzym a (*) 
gdy będzie w e śnie głębokim  
pogrążony . Cos przeznacza sto­
sow nie do m ycli życzeń czte­
rech najw alecznieyszych towa­
rzyszów , k tó rym  m am  przew o­
dniczyć.

P rzy  schyłku dnia Cyklop 
pow raca ze sw ą tłustą i  po ly -

(*) Cyklopi w szyscy by li ie -  
inooku
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C eniącą s‘ę trzodą , w pędza ią  

*do obszerney iaskini , a naw et 
i try k i, czy to  z  iakiey oba­
w y n a p ad u , bądź tez z n a ­
tchnienia bóstw a przychylnego 
zam iarom  naszym . Po zam ­
knięciu iaskini siad a , doi trzo­
dę, zlewa podług zwyczaju m le­
ko w  naczynia, przysądzą m ło­
de do m acior; ieszcze dwóch m o­
ich  tow arzyszów  nasyca o k ru - 
fne iego źarłoctw o *, naówczas 
przybliżam  się do po tw ory  trzy— 
m aiąc czarę n iezgrabną napeł­
n ioną  w ybom em  w in em , k tó­
re  o trzym ałem  w  podarunku 
od M arona synaE w entesa ofiaT- 
n ika A pollina i króla Izm ary* 
C yk lo p ie ! m ów ię do niego, co 
się nakarm iłeś ciałem ludzkiem , 
napiy sig tego w in a , dow iesi
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s ię  iaki sk arb  m ielis 'm y w  n a ­
szy m  o k rę c ie ,  u ra to w a łe m  z 
niego* tę  i l o ś ć /  aby  ci ią  iak 
b ó s tw u  o fia ro w ać , gdybyś ' m i 
ch c ia ł d o p o rn ó d z  do  p o w ro tu  
d o  m e y  o y c z y z n y , lecz tw a  
s ro g o sć  p rzesz ła  w szelk ie  g ra -  
p ic c . O k ru tn i ku /  k tóż zechce 
n a  p rzyszło ść  p rz y b liż y ć  się do  
tw o iey  w yspy?  w sty d ź  się  tw o -  
iey  sro g o sc i.

N a te  s ło w a  b ie rze  czarę  
i p iie , w y p ró ż n ia ją c  ią  sm ak u ­
je  w  ty m  w y b o rn y m  n ap o iu  
i p ro s i o w ięcćy . D ay , day  
m ó y  p rzy jac ie lu  ieszcze d ru g ą  
cza rę  tego  w in a  i pow iedz  m i 
iak  się nazy w asz , chcę ci uczy-* 
n ić  d a r ,  k tó ry  cię zad o w o ln i. 
C y k lo p y  m a ią  w p ra w d z ie  w i-  
p o , lecz  to  n ie  m o że  is ć w
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porównanie z tym nektarem 
*■ godnym prawdziwie stołu n ie- 
Łianów

Czynię za<}osyć iego clięci, 
trzy razy mu nalewam i po 
tyleż razy szalony czarę wy­
próżnia ; a gdy go niż wino odu­
rzało rzekłem do \aiego z przy- 
mileniem: kochany Cyklopie! 
praguiesz wiedzieć iak się na­
zywam, oto i  ci powiem : Nikt 

* tak mnie nazywali móy oyciec 
moi a matka i wszyscy pokre­
wni.

A więc , odpowiedział mi 
7. niesłychanym okrucieństwem 
Nikt ostatnim będzie ze swo­
ich towarzyszów którego poźrzę, 
i ta to iest cała gościnność któ­
ra  mu ofiaruię.

T o wymówiwszy, pada
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w znak ua  zieini w ybrukow a- 
ne'y i rozciąga się na  nie'y ,k 
ogrom ny kark obw isł m u na  
b a r k i ,  w reszcie zasypia tw ar­
do. Paszcza chrapiącćy po­
tw o ry  w yrzuca z potokam i w i­
na  skrw aw ione kaw ały ciała lu ­
dzkiego.

Naówczas kładę w  ogień 
kłodę o liw ną i napom inam  to­
w arzyszów , aby się nie lękali 
i m e opuszczali m nie w  sa­
m em  niebezpieczeństw ie, a gdy 
k łoda rozczerw ieniła s ię , i iu i  
się m iała z a ią ć , w yim uię ią 
z o gn ia , biegnę do naszego 
nieprzyjaciela w raz z m em i to ­
w arzyszam i, pakuię m u  ią  w  
oko i zakręcam  w  dłoni. O gień 
zapala b rw i, traw i zrzenice a 
w ilg o ć  z nie'y w ychodząca sy -
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iak rozpalone żelazo w rzu­

cone w  w odę. C yklop wyife 
p rze raź liw ie , odgłos krzyków  
iego bolesnych rozlega się po 
*kale; przestraszeni chow am y 
się w  iey zakątach. O lbrzym  
W yrywa kloc z oka, a dręczo­
n y  boleścią rzuca go w n ie -  
Wielkićy odległości.

T y m  czasem na głos iego 
w J'Ący zbiegają się inne Cy­
klopy i zapy tn ią  go o przyczy­
nę  te'y rozpaczy. O  Polifemie! 
Rzekli, co ci się za nieszczę­
ście p rzy trafiło? czyli ci k to 
zabrał tw ą  trzodę lub  zdradą 
**dał cios tw em u życiu ? po­
j e d z  nam  iak się ten  zuchw a­
l e  nazyw a?

N ie s te ty ! m oi przyiaciele, 
odpow iedział iin  O lbrzym
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z iaskini swoiey. Pawłem ofia­
r ą  raczey zdrady niżeli p rze -  } 
mocy. Czegóż w ięc chcesz, za­
w o ła li, ponieważ nikt ci krzy­
w dy nie uczynił, znos c ierp li- 

-  w ie nieszczęścia, k lórc podo­
ła-ło się Jow iszow i zesłać na 
c ie b ie , i wezwiy na poino® 
tw ego oyca Neptuna.

T o  m ów iąc odeszli, ia zas 
siniałem  się w  duchu , iż ich 
zw iodłem  tern m niem anym  na­
zwiskiem . Cyklop ięczy w b o - 
les'ciach, idzie roacaiąc przed 
sobą , a otw orzyw szy nakoniec 
ia sk in ię , siada przy iey w ey - 
sc iu , wyciągaiąc sw e ogrom ne 
barki , aby schw ytać tego, co- 
b y  chciał z niey w yisć i z trzo ­
d ą  icgo. Jakże się pom ylił! 
mys'Ialem o sposobach w y rw a- *
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feia siebie i towarzyszów m o- 

'ich od śmierci nayokropniey- 
szey y a po nieiakitm namy­
ślenia się laki zamiar powzią­
łem.

Znaydowalo się W iaskini 
dosyć wielkich i pięknych try -  *> 
ko w z runem gęstem i czar- 
nem. W iążę w cichości po 
trzech wicią łoziny , która by­

ła rogożą sypialną obrzydłego 
C \klopa , a do tiyka śrzodko- 
wego przywięzuię ieduego z 
m ych towarzyszów, dwa zaś Ąfr 
po bokach ukrywaią go. Ka­
żdy więc był dźwigany od tvch 
trzech zwierząt. Pomiędzy te- 
ini trykami znaydował się ie -  
den wielkości , mocy i piękno* 
ści niepospolitey, chwytam go 
za grzbiet, spuszczam się pod

F
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jego  b rz u c h  w e łn ia s ty  i  trz y ­
m a m  m o c n o  ra n a .  »

G d y  ju trze n k a  w esz ła  t r y k i  ! 
g ro m a d ą  c isn ą  s ię  do  d rz w i 
sk a ły  O w ce  ilied o io n e  b eczą ; 
C yk lop  s ied ząc  p rz y  w ey sc iu  
d o  iask iu i d rę czo n y  b o le ś c ią , 
m aca ł g rz b ie t k ażd eg o  t ry k a , 
k tó re  h u rm e m  c isn ę ły  się na  
p as tw isk o  , s z a lo n y  n ie  d o m y ­
ś la ł s ię ,  iż te  u n o s iły  m y c h  
to w arz y sz ó w . N a k o n iec  , n a y -* . 
w ięk szy  try k  w ych o d zi na  o s ta ­
tk u  p o w o li z  p o w o d u ,  z e  b y t 
o b a rczo n y  i m n ą  i gęste'm  ru ­
n e m . S tra sz liw y  P o lifem  m a­
ca go i za trzy tn u ie .

T ry  ku  ! m ó y  p rzy iac ie lu  ! 
rz e k ł do  n ie g o , d la  czego dzis 
n a  sam y m  k o ń c u  w y ch o d z isz  p  
1  m e y  jaskin i?  aż do  tego  c z a -
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•u  zawsze naypierw szy byłe# 
(jrysć m łodą traw kę , nayp ier­
w szy także napawałeś się św ie­
żą  i czystą źrzodeł lub rzek. 
w odą, a skoro w ieczór się zbli­
ża ł naypierw szy pow racałeś do 
frney ja sk in i; a dzisiay, czy po­
dobna ? w ychodzisz ostatni ! 
N i i t t człowiek p rzew ro tny  z 
podobneini sobie towarzyszam i 
p o g rąży ł m nie w  nocy w ie -  
kuistey  pokonaw szy m e siły 
w inem , spodziew am  się że ie -  
szcze n ie uszedł zguby. G d y ­
byś m ógł dzielić m e uczucia, 
pow iedzieć m i w  k tórym  za- 
kącic iaskini drży  len nędznik , 
ah ! natychm iast rozbiłbym  m u 
g ło w ę , a mózg iego i k rew  
zbroczyłaby m ą skałę, tak w ięc  
przynay.miliey doznałbym  ulgi 

F  2
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W nieszczęściach, w których 
m nie pogrążył ten nieprzyia-* 
eiel naypodleyszy z ludzi, któ­
ry  się N ik t  nazywa.

T o powiedziawszy, puszcza 
tryka. "Wkrótce i ia go porzu­
cam , odwięzuię mych towa­
rzyszów i pędziemy z pospie- 
cherri manowcami do okrętu 
częs'ó tych tryków. Nasi przy- 
iaciele rozumieiąc żeśmy iuż 
pogiuęli przyimuią nas z rado­
ścią, iednakowoż opłakuią tych, 
którzy śmierci nie uszli. Prze­
rywam  ich żale rozkazuiąc aby. 
wpędzili barany do łodzi i od­
płynęli. W ykonywaią niezwło­
cznie moie polecenie. Gdyśmy 
iuż byli tak daleko, zkąd mo­
żna słysze'ć wyraźnie głos sil­
n y , ah! Cyklopie zawoł. łem,
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twfi srogos'c nie pochłonęła 
w szystk ich  m ych tow arzyszów , 
padłeś' uakoniec gain ofiarą 
tw ych licznych okrucieństw . 
Człow ieku dziki! t y ,  co bez 
w zględu na praw a.gościnności, 
pożarłeś' błagających cię gości 
o schronienie; poznay karę Jo ­
wisza i w szystkich Logów.

Ws'cieklos'c opanow ała go, 
gdy te usłyszał s ło w a , pory­
w a ogrom ny kaw ał skały i 
rzuca go tak s iln ię , iz ten 
upada przed  m asztem  okrętu, 
spadek kamienia wznosi fale 
praw ie pod ob łok i, k tóre  po­
tem  opadaiąc unoszą z sobą 
ok rę t i pędzą go ku  brzegow i. 
T ory wam  za w iosło i odpy­
cham  łódź  od b rzegu , poczyna 
Wszyscy w spólnie rob iem y w io - 

F 5
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słami i puszczamy się na m o­
rze . *

G dy się oddaliliśm y dw a 
razy tyle co p ie rw ey , obra­
cam się do Cyklopa m im o 
przedstaw ień i proźb tow arzy­
szów m o ich » i tak m ów ię do 
n iego: Cyklopie! ieśli kto z 
śm iertelnych zapyta się Ciebie: 
czyia ręka w ypiętuow ala na 
twoie'm czole to haniebne go­
dło szpetności * p ow iedz: że t#  
uczynił zburzy ciel m urów  Troi 
U lisses syn L aerla m ieszka" 
nieć Jtaki.

O lbrzym  zaw ył z w śeiekło-
sci. O! przeznaczanie zawołał* 
iszczą się więc daw nieysze w y - 
roki. Niegdyś przybył do m e- 
go mieszkania m ąź znakom ity 
nazw iskiem  T elem  »yn E n ry -
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m a , k tó ry  b y ł  n ay b ieg leyszym  
W 6ztuce p rzep o w iad an ia  p rzy ­
s z ło ś c i, i z es ta rza ł s ię  w srzo d  
C yk lopów  w  iey w y k o n ) w a - 
n in .  O n  p rz ep o w ied z ia ł m v  
to  w szy stk o  co  m i się p rz y tra ­
fiło , źe  rai U lisses oko w y łu -  
iu p i.  W  sk u tek  tego  p rz e p o - 
w ied ze n ia  , oczek iw ałem  p rz y ­
bycia  b o h a te ra  zn ak o m iteg o  z 
p ię k n o ś c i, w z ro stu  i m ocy  
d z ie ln ćy , a on  ie st n a y p o d le y -  
g z y  z  lu d z i , k a rz e ł bezsilny> 
k tó ry  p ie rw e y  u p o ił m n ie  w i-  
n e r a , a po tem  p o zb aw ił oka* 
A h  ! p rz y id iu o  tu  do  m n ie  U lis­
sesie , n iech ay  cię o b d a rzę  i pod­
lecę  p o tę ż n e m u  N ep tu n o w i, al­
b o w iem  m am  zaszczy t b y d ź  sy ­
n e m  ie g o , u leczy  m n ie  skoro  
ty lk o  zechce.

F  4
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O d rz u ć  tę1 n adzielę  > od p o ­

w iedziałem ,. ani n a w e t m oc sa­
m eg o  N e p tu n a  n ie  p o w ró c i ci 
tego  ok a . P e w n y  tego  iestem , 
o ! g d y b y m  z tą z  sam ą p e ­
w n o śc ią  m ó g ł by  d ź  p rz e k o n a ­
n y  ie m  cię  życia  p o zb aw ił i 
w trą c i!  w  c ie m n ą  k ra in ę  P lu ­
to n a .

N a te  s łow a C y k lop  w zn o ­
si r ę c e - k u  n ieb u  i tak ie w v -  
dflie p rz e k lę s tw o : P o słu cb ay
in n ie  N e p tu n ie , p o tężn e  b ó ­
s tw o ,  t y ,  k tó reg o  ram ie  o p a -  
su ie  z ie m ię ; iesli to p ra w d a , 
z e  ie stem  sy n em  tw o im , sp raw , 
aby te n  zbu i zycie l m u ró w  T ro i, 
ten  U lisses , sy n  L ae rta  i m ie ­
szkan iec  J tak i n ie  p o w ró c ił n i­
g d y  do  ew ey  o y c z y z n y , lub  
iesli przeznaczenia iest w o lą ,
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ł»y u y rz a ł i sw y ch  p rzy iac ió t 
i prog i d o m o w e , n iech że  w  
n ic h  stan ie  unieszczęs'Iiw iony 
p o  d łu g ich  i p rz y k ry c h  p o d ró ­
ż a c h ,  n a  o bcym  o k rę c ie , o p ła -  
k u ią c  s tra tę  w szystk ich  sw o ich  
to w a rz y sz ó w , i n ie c h  go w  
w ła sn y m  pałacu  nowfe czekaią  
tro sk i i n ieszczęsci".

T o  p o w ied ziaw szy  o lb rz y m  
p o d n o si skałę  n ie ró w n ie  w ię ­
k szą  o d  p ie rw sze y  i rzuca  ią  
s iłą  n a d lu d z k ą , ta u pada  tu ż  
p rz y  s te rze  o k rę tu  i zaledw ie  
n ie  z łam ała  ru d la . W zru sz o ­
n e  fale pop y ch aią  szczęściem  
o k rę t i p rz y b liż a ją  go  do  w y -  
sp y , gdzie  p rzy  flocie p o tą c zo - 
n e y  to w arzy sze  nasi o c zek iw a ­
li nas p o g rążen i w  sm u tk u  i  
p łaczach . P rzy b iia m y  do  p ia -  

F 6
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izystego lą d u , w ysiadam y z 
łodzi wyganiając z niey zabra­
n ą  trz o d ę , każdy ma rów ny 
udział zdobyczy, w  ty ra  po ­
dziale; towarzysze m oi p rzy łą­
czają iednornyslnie do  części 
m nie należney tego tryka, co 
m nie z iaskini w yprow adził. 
Zabiiain go Jow iszow i na ofia­
r ę ;  cały ten  dzień przepędza­
m y na uczcie i wesołos'ci, n a -  
zaiutrz zas w raz ze św item  
wsiadam y na okręt i płyniem y 
daley , w inszuiąc sobie w  p ra ­
w dzie zesray uszli srogi e y  
śm ie rc i, lecz niestety pozba­
w ieni będąc naszych przyia- 
ciół.
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Pew ien bogaty kupiec i 
w dow iec miał córkę iedyna- 
czk ę , k tó rą  ślepo i zapamięta­
le kocha?. Po długim  nako- 
niec w yborze w ydał ią za maź 
za syna naylepszego przyjacie­
la aw oiego, a uniesiony m iło­
ścią ku dzieciom, m niey  ro -  
stropną, uczynił im  donacyą 
urzgdow ną wszystkich dóbr 
sw oich , niezostawuiąc sobie 
ani iednego grosza , przedsię- 
wziąw szy przepędzić resztę dni 
swoich przy zięciu i córce. 
Przystały na to ułożenie oby­
dwie strony z w ielką radością; 
now ożeńcy um ieścili oyca w 
w ygodnym  pokoiku obok sie­
bie , i dostarczali m u wszy­
stkiego z początku  czego m ógł 
potrzebow ać, L c g z ,  gdy ą p o -
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strzegli, źe oyciec nic in i  w ię- 
ce'y dać im nic m oże , zam ie­
n iła  się ich troskliw ość o w y­
gody sztnruszka, naypierw ey w  
ozicm błosó , dalcy w w zgardę 
ku niem u , a nakoniec w  w y­
stępne zapom nienie , naw et o 
te'm co m u  nieodbicie do ży­
cia było  potrzebne. Z m ar­
tw iony staruszek, poznał sw óy 
b łą d  , ale po nie w czasie , tru ­
dno go było  inż napraw ić, 
znosił więc okropność swego 
losu spokoyuie w  praw dzie , 
lecz serce i ego zakrw aw iała 
w ielka niew dzięczność w yro ­
dnych dzieci* D ręczony i tą 
m ysią ok ru tną i niedostatkiem  

pierwszych poi zeb ż y c ia , 
udał się dc) iednego z sw ych 
d aw n jch  przyjació ł, opow ia-
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daiąc m u swe nieszczęśliwe po­
łożenie. D obry przyjaciel. li­
tow ał się w  praw dzie nad iego 
sianem , ale nie um iał go po­
lepszyć. W  tym  stroskany oy- 
oiec m ów i do niego • posłuchay 
m nie p rzy jac ie lu , w yśm ienita 
m i mys'1 przyszła, m ożesz m ó j 
los polepszyć byles mi tylko 
5ooo dukatów  na 24 godzin po­
życzył , iu tro  niezaw odnie ci 
ie odniosę. P rzy iac iil znaiąc 
poczciwość i rzetelność byłego 
kupca, nie nam yślał się długo, 
idzie do b io rk i i wylicza m u 
żądaną kw otę, sycząc pom yśl­
nego w ypadku sw oich zamia­
ró w . K upiec bierze pieniądze 
i idzie z niemi do swrego po­
koiku , po czyni wysypuie na 
siół talary i złoto wyda-ąc
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brzęk niezw yczayny. Córka 
i zięć usłyszawszy szczęk pie­
niędzy w padaią p rędko do ie -  
go pokoiu , pragnąc w iedzieć 
co się to w szystko  znaczyło* 
G dy ich oyciee zobaczył, rzekł 
do n ic h : Kochane d z iec i, n ie -  
spodziew ałem  się iuz nigdy wi­
dzieć tych pieniędzy: ieden ku— 
|  iec m óy tow arzysz po fyczy ł 
odem nie 5ooo dukatów  na w y­
praw ę sw ego okrę tu  do In -  
d y ó w , lecz ok rę t iego zatonął 
z ład u n k iem , przez co straci­
łem  nadzieię odebrania m ey 
nalezytos'ci. T y m  czasem ów  
kupiec odzyskał w  handlu  p o - 
J&nieyszyin sw ą stratę  a naw et 
tak by ł szczęśliw ym , ze się 
zbogacił. W ypy tyw ał się o 
m n ie , a przed  chw ilą oddał
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Hu d łu g  z p o d z ięk o w an iem  , 

’Cieszy m n ie  to  ze  na n o w o  b ę ­
d ąc  p rz y  p ie n ią d z a c h , m ogę  
W am  d a ć  d o w ó d  p o w tó rn ie  
m iło śc i m o ie y  o y cow sk iey . S u m ­
m a  ta  b ę d z ie  zap ieczętow ana  
le ż eć  w  ty m  k u frz e , posiiyc ie  
zaraz  po  N o ta ry u sza  p rz e d  k tó ­
ry m  p ra g n ę  z ro b ić  d o n acy ą  te ­
go co  się  po  me'y śm ie rc i w  
ty m  ku frze  zn ay d z ie . U ra d o ­
w a n e  dzieci p o sy ła ią  sp ieszn ie  
po  u rz ę d n ik a , i s taie  w  c h w ili 
te s ta m e n t ,  w  k tó ry m  oy c iec  
ro b i ie d y n e m i dz ied z ic am i sw ą  
c ó rk ę  i zięcia tego w szystk iego  
co się po  iego  s 'm ierci w  k u ­
frze  z n a \ dow ać  b ędzie . P o ­
czy m  się  ro z e sz li , a s taru szek  

^ a r a z  o d u io s ł sw o iem u  p rz y ia -  
^ic low i p o ży czo n e  p ie n iąd ze .
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Pow raca do d o m u , ale co za 
zm iana w nim  dla niego ! dzie­
ci obaw iaiąc się aby nie u tra­
ci! czego ze sk ład u , lub  n ie 
zm ienił testam entu, dostarczają 
m u ze zbytkiem  11 a poi ów  i po­
karm ów  i w ysilaią się na oka-« 
zanie m u c zc i, uszanowania i 
m iłości sw e ie y , wszyscy ule— 
gaią starcowi i staraią się p rze -  
w idzie  m ysi iego w celu dogo­
dzenia m u  we wszystkich zad a -  ̂
niach. T ak  więc zm iana złego 
by tu  na d o b ry , w ygody nad­
zw ycza jn e  i pom yślny w ypadek 
iego zam iaru  p rzedłużyły  na 
czas nieiaki i j c i e  poczciwego 
staruszka. Z  te'in w szystkicm  
nadeszła i chwila s'mierei, 
um iera oddaiąc dzieciom klucz  ̂
do kufra. Córka n iby  to z w iel-



i różne powieści.  9 7

kiego ia lu  płacze, ięczy, wy~ 
dz i era sobie w łosy okazuiąc 
ludziom  ile  ią dotyka śm ierć 
oyca, w zdycha iednak do ch w i-  
ł i ,  w  kiórey starego pogrzebie 
i  w którey- sianie się dziedzi­
czką składu w  kufrze dobrze 
zam kniętego i opieczętowanego. 
N akazu ie , w spaniały dla n ie­
boszczyka pogrzeb i nieoszczę- 
dza pieniędzy na liczne w yda­
tki w takiem  zdarzeniu zw y­
kle ze zdzierstw em  pobierane; 
po sutych exekwiach i pocho­
waniu ciała w  grobie, p o w ra- 
caią dzieci do s ieb ie , zaraz 
udaią  się do pokoiku niebo­
szczyka, odryw aią p i e c z ę ć ,  
otw ieraią k u fe r , lecz osłupieli, 
Widząc go napełnionym  ka­
m ieniam i i z kartką z tym  n a - 

G
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pisem: kamienie na ukamie­
nowanie rodziców ty c h , któ­
rzy  przed śmiercią swóy ma- 
iątek dzieciom oddadzą. Ła­
two sobie można wystawić 
ws'ciekfy gniew córki i zięcia, 
gdy się uyrzeli sprawiedliwem i 
ofiarami swey nieuczciwos'ci i 
za koszta pogrzebowe otrzymali 
dzedzictwo źadney wartości 
niemaiące.

Pewien ogrodnik miał syna 
vielkiego gamonia*, iednego ra­
zu powróciwszy z ogrodu rzekł 
do niego: Frycku! zawołay
ogrodniczka, idźcie obydwa do 
szpaleru z drzew owocowych, 
i poaabiiaycic chrzabąszcza któ-
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r j c h  iest pełno na drzew ach, 
ta k tóre kw iat i liść niszczą. 
Posłuszny  F rycek  w ychodzi, 
fcjerze fu z y ą , w oła ogrodni­
czka, i gdy ten wlazł na d rze­
w o po d rab in ce , nasz F rycek  
odw iódł zamek i tak zręcznie 
w  drzew o strzelił , iź zabił i 
chrzabąszcze i ogrodniczka; gdy 
do oyca po tey w ypraw ie po­
w rócił zapytał go oyciec : no 
5 ry c k u , cóż tam  dzieie się w  
ogrodzie ? spraw ilżea się  do­
b rze?  w y b o rn ie , m óy  oycze, 
odpow iedział F rycek, m y u tra ­
ciliśm y w  prawdzie iednego 
człowieka, ale za to tysiące le -  

nieprzyiaciół.
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W  p ew h em  m ieście  pańJ- 

s tw a  N iem ieck iego  p u s z c z a n i  
« n a cz n e  d o b ra  na  lo te ry ą . K an­
to r  lo t ery  i p o ro zsy ła ł b ile ty  iak 
zw y k le  k o lle k to ro in , d o  m a la ­
go  zaś  ied n eg o  m iasteczka gdzie 
k o llek ty  n ie b y ło  p rz e s ia ł k il­
k ad z ies ią t b ile tó w  p ó c H in is trzo - 
w i. P o m ięd zy  in n e m i g racza ­
m i zakup iła  też b ile t i iego 
k u c h a rk a , b ieg ła  w  p ra w d z ie  
w  sz tu ce  d o b re g o  g o tow an i*  
ieśc , ale baba szk arad u ie  b rz y ­
dka i b a rd z o  z ła . Z ap isa ł ią  
p o cz tm is trz  w  rc ie s tr  sw y ch  
g raczy , a w  czasie p rz y z w o i­
ty m  o d esła ł k an to ro w i lo le ry i 
i p ien ią d ze  s taw k o w e i lis tę  
im ie n n ą  sw ych  graczy . P o  n ie -  
iak im  czasie gdy  się c iąg n ien ie  
u k o ń c z y ło , p o ro z sy łau o  do
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wszystkich kollektorów  a p rze -  
to  i (lo pocztm istrza lisię w y ­
granych lo sów , pom iędzy k to— 
rem i by t naczelny ten co do­
bra w ygrał. Pocztm istrz p rze­
gląda listę sw ych graczy i 
spostrzega w  n iy y , ze ieg®
kucharka dobra w ygrała. K ie 

, . . . .  % inow i o teix> m c n ik o m u , u ta -
ia naw et t o , ze lista losów 
wyciągnionych p rzyszła , a nie 
tracąc czasu z obawy aby się 
los co dobra w ygrał nie w y - 
iąw it, rozpoczyna urnizgi do 
sw ey kucharki. T a zadziwio­
na postępowaniem  swoicgo pa­
na niew iedząc prawdziwe'y te­
go przyczyny, staie m u się ,po ­
w olną, przyim uie czułe oświad­
czenia sw ego A donisa, a gdy 
ten  koniecznie nalega aby m u

G  5
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sw ą rękę oddala , przystaie z 
nayw iększą ochotą na iego żą­
danie. Pocztm istrz  czyni py­
szne przygotow ania do ślubu 
i  w esela , zaprasza na akt go­
dow y tak  swoich iako i sw ey 
oblubienicy  krew nych i spra­
w ia ucztę w eselną w  nayw spa- 
nialszym  sposobie. P9 ukoń­
czonym  ślubie w kościele cale 
tow arzystw o udaie się do do­
m u państw a m ło d y c h , a po 
pierw szych zw ykłych życze­
n iach  pom yślności now ego za­
w o d u ; wszyscy zasiadaią do 
bankietu- Rozmaitość potraw , 
obfitość i w ybór ich złączony 
a  w inem  doskonałem  nadaw ał 
tćy  uczcie postać uroczystości 
niepospolitey. Po obeysciu rzę ­
sistych kielichów za rozm aite
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zdrow ia. Pan m łody nalew a 
sobie p u h a r , wstaie a w ym ię­
li iaiąc pannę m łodą po im ie­
n iu  i nazw isku , piie n astępu - 
iące z d ro w ie : N iech zyie pani 
N . N . dziedziczka dóbr N . N . 
k ló re  na lo tery i w ygrała. P an ­
na m łoda zryw a się z krzesła 
w  poruszeniu konwulsyine'ro 
w ołaiąc boleśnie •' ah ! ia nie­
szczęśliwa wszakże to  ia m óy  
b ile t żołnierzow i za dw a złota 
ryńskie sp rzeda łam , có£ po­
cznę strap io n a! O słupiał poczt- 
m islrz  i n ie  m ógł dopić zdro­
w ia tak wesoło zagaionego® 
Zniknęła  w raz radość , gospo­
darz  ledw ie że zm ysłów  nie 
u tra c ił, rozeszła się kom pania, 
nazaiutrz ziaw ił się żołnierz z 
b ile te m , a iako praw dziw y 

G k
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dziedzic dóbr w ysranych o d e­
b ra ł ie od Dyrekeyi lo te ry i- 
n ^y ; pocztrnistrzowi zas w na­
grodę łakom stw a i in teresso- 
Wnosci pozostała szkaradna i 
zła iak lucyper. b a b a , a która 
nieustanne piekło w  dom u ro­
biła ze z sw ym  m ężem  żadne­
go nie  m ogła się doczekać po­
tom stwa.

Pew ien Biskup obiezdzał 
sw ą d y ecezy ą : zw iedzaiąc ie -  
dnę parafią , znalazł w  niey 
plebana wielkiego nieuka. N ie - , 
ukontentow any w yborem  iego 
na tak w ażny i stanow czy dla 
w łościan u r z ą d , rzekł cokol­
wiek z un iesien iem : Mos'ci’
X ięże Plebanie , co to za cym-
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bat fiisbup wyświęcił WPaua 
na kapłana? Pleban ukłoniwszy 
się biskupowi, odpowiedział* 
Sain JW . Pasterz.

Filip król Macedoński zwykł 
był niekiedy znaydować się na 
Sądach i wydawać wyroki. -  
Pewnego razu gdy się tam 
udał po obiedzie przy którym 
spełniał częściey iak zwykle 
kielichy, wprowadzono sprawę 
nieco zawiłą ale sprawiedliwą. 
Monarcha cokolwiek winem za- 
chmielony hic zadał sobie pra­
cy w rozpoznaniu iey [ wydał 
wyrok niepomyślny nią.
Pokrzywdzony zawołał, appel- 
luię! a do k °g °?  rzekł Filip^
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Do Filipa na czczo, odpowie­
działa strona*

Pew ien człowiek bogaty w y­
staw i! przepyszny d o m , ale źe 
b y ł człow iek złych obyczaiów, 
p rzy tem  zdzierca i uciem ięży- 
ciel n iew inności, chciał przeto 
iakim  napisem  na now o w y­
staw ionym  dom ie zam knąć usta 
publiczności; na drzw iach w ięc 
kaza ł położyć taki napis- N ie -  
chay tę d y  n ie w chodzi nic ta ­
k iego  , co ie s t n iedobre i  n ie-  
cn o tliw e . Dyogenes przecho­
dząc około tego dom u zaw ołał: 
a gdzież tu iest weys'cie dla 
samego gospodarza?
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P O W I E Ś Ć
C z a s  i P r z y i a ź ń.

Czas, ten to starzec niczem 
niezbłagany,

Co niszczy, stwarza wszystko  
na przemiany,

Co ziębi serca, sam iest ostu­
dzonym ,

R az się okazał przecież roz­
czulonym *

Zabiłbył bowiem miłość tak 
niegodnie,

I z  opłakiwał piertfiszy raz 
swe zbrodnie,

B y się zaś pozbyć przykrego 
frasunku  

Udał się na dwór samego 
szacunku ;

A  wkrótce przyiaźń ich za 
cne plemie 

Swem narodzeniem ucieszyło 
ziemię.

Każdy się cieszył na widok 
tak rzadki,
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Ojciec ią odszedł pod opie­

ką  m atki.
TVzrastała p rz y a ż n  w  p ię -  

.. kność i p rzym io ty  ,
L Rozum ią uczył, rządziły  nią  
|  cnoty ,

Ufność roztropna była iey ży ­
wiołem ,

A  tak  pracuiąc usilnie po spo­
łem  ;

P rzy ia /ń  nabyła nowych ie-  
szcze w dzięków ,

Jużby m iłości zapomniano łę­
ków ,

G dyby iey rysy  przyiemne  
i  lube

N ie  odnaw iały tey  B ogini 
chlubę.

Lecz czas wciąż bieży, a g łu ­
chy na k r z y k i ,

Zabiia w szystko  naw et woio-  
w n ik i ,

Chwile szczęśliwe lubi pręt ko 
tra w ić ,

A  w  gruzach tylko  zw y k ł się 
długo bawię.
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A cli! unikayże go  każdy czło- 

w irk u , aj
N ie  dowierzay mu m łodzicn  

czy eh la t wieku.
Pod i ego kosą legnie nawet 

t ę g i .
N ic znaiąc otyca swoiego po -

. . ł ^ ’ . . ,  - N iew inna przyiazn  natrajia
g o  w drodze ,

Ju ż g rozi śmiercią szanowney
niebodze ;

i e c z  czas po zn a ł wraz się
zatrzym uie  ,

Zaboycza kusa z rąk mu wy-
la tu ie ,

Jfre  &ó)/ > Tzekł i e y , dzie**
cię moie lube,

Tw uy oyciec. nie chce dążyć  
na tw ą zgubę•

TJstawom moim natura pod­
dana

M usi ich słuchać. Lecz cór­
ko kochana 1 

T y  którcy cały zaszczyt iest 
w sta łośc i,
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T y  która wzrastasz w słod- 

kiey wzaiemności,
T y  którey um ysł od wszech 

zdrad daleki 
Pnzeżyiesz w szystko, nawet 

same wieki.
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. R Ę K O Y M I A .
G d z ie  m ieszkał tyran  D yoni-  

zy  srogi,
Meros z żelazem  w kradł się 

u ta ionem ,
Zbiry  go  i ę ły , staw ili przed  

tronem.
Po co 1 sztyletem, w szedłeś  

w  moie p ro g i?
R zecze mu tyran  ochłonąwszy  

z trw ogi .
„Chciałem oczyścić oyczyznę  

z poczw ary 1 
Srogićy  na krzyżu  nie uy~ 

dziesz m i kary.
Umrzeć odw ażnie będzie dla 

m nie chlubą,
O życ ie  moie n ie proszę cię 

wcale ;
Lecz chce szli- ze mną obeyść 

się w sp an ia le ,
Q ay trzy  dni czasu, bym przed
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M ó g ł icszcze wydać za m ą i  

siostrę Lubą.
Przyiaciel chętnie stanie  ci w \ 

porękę , i
0/2, 1g d y  nie wrócę, zniesie 

każdą mękę.
K ro i się uśmiechnął i z  obłu- 1 

dną miną 
Po kró tkiey  chwili tak do 

niego rzecze i 
Niech się tw a kara na trzy  

dni odwlecze ,
A le  g d y  chwile tey  zw łoki 

p rzem in ą ,
A  ty  nie sta n iesz , spóźnisz^ 

się godziną  ,
On w  srogich mękach na twem  

mieyscu skona ,
Tobie zaś kara będzie odpu­

szczona.
M eros do swego idzie p rzy ­

jaciela :
K ró l chce, ażebym móy zamach

u kry ty
O płacił życiem  na krzyxn\ 

p rzy b ity , i\\
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Jednakie  trzy  dni zw łoki mi 

ud zie la ,
■ -Puli n ie sprawi# rney siostrze

w esela ,
Chciey b yd i poręką za m nie  

w  tey  potr zebie ,
A ż  ia powróćę i uwolnię cie­

bie.
P rzyiaciel milcząc, żegna  g o  

ściśnieniem ,
A  sam się staw ia pod straż  

ty ra n o w i ,
Tam ten się puszcza ku siostry  

domowi•
*Nim trzecia zorza b łysnęła  

prom ien iem ,
J u i się u ła tw ił z  siostry za­

ślubieniem ,
I  iu ż z obawą lak nayśp ie- 

szniey leci 
B y  przeznaczony nie m in ą ł  

dzień trzeci.
Tu deszczem lunie chmura na­

tarczywa  , 
iLccff z gór nagle zapieniane 

śc iek i ,
U
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I P  znoszą się s ta w y , nadyma> 

ią  rzeki•
On z kiiem w  ręku do brzegu ' 

p rzyb y  w a ,
B y s tr y  pęd  w ody p o k ła d  mo­

stu  zryw a ,
A  bałwan z grzm otem  u de-  

rzaiąc w  łu k i ,
W ra z  ze sklepieniem trzaska  

ie na sztuk i•
On zaś po brzegu w  obłąka­

niu chodzi ,
P a tr zy , zagląda iak 'daleko 

zd o ła ,
G łos w zyw aiący po sy ła  do> 

k o ła ,
A le  pomocney n ik t mu nie śle 

łod zi t
N ik t  się nie w a zy  płynąm  

w śród pow odzi ,
&hukanych nurtów  żaden f l i s  

nie p o r z e ,
T ym  czasem rzeka zamienia 

się w  morze•
On w zdycha , płacze i kię kii
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Podnosi ręca do pana nad
pany ■

„Jowiszu poskrom szalone bał­
wany !

Szos spieszy , słońce w  połu­
dniowym. biegu,

A  iak się spuści w  morze do 
noclegu ,

A  miasta moie nie osiągną 
kroki,

Zginie kochany przyiaciel bet 
zw łoki."

Lecz strumień rośnie ecrajC 
£ardzie'y wzdęty  ,

Tłuką się fa l e , iedna drugą 
rodzi,

A  tak godzina po go dżinie
schodzi.

. On na ten widok rozpaczą 
przeięty,

Rzuca się dziko w bezdenne 
odmęty,

Silnem ramieniem porze war­
tkie wody,

A  Bóg łaskawy wiedzie go 
bez szkody.
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Dopływa b n  eg u i bez straty  

czasu
Bogu dziękuiąc kroi żywo  

podwaia ;
A  wtem do niego skryła zbóy- 

ców zgraia 
Z  ciemnego nagle wyskakuit 

lasu,
I  łaknąc łupu wznosi wśrzod 

hałasu
Okropny topor i  maczugę sro-

. S ? ’
Broniąc mu zewsząd w  dalszą 

bieżyć drogę.
Puśćcie m nie! krzyknie i be* 

duszy s tan ie ,
'Na eoż to życie przydać się 

wam może,
Które sam dzisiay u nóg kró­

la zło żę:
Przez wzgląd na przyiaźń  

mieycie zmiłowanie.
IV  tym  rwie maczugę zboyey 

niespodzianie 
I  uderzaiąc potężnym zamar* 

them,
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Trzech k ła d zie , reszta ucieka 

Z e  strachem.
Lecz skwarne słońce straszną  

sieie spiekę,
W ą t l i  mu s iły  nuża n ies ły ­

chana ,
Chwieiące pod  nim  łam ią się 

kolana  •
O ! ty  coś pom ógł bystrą  

przebyć rzekę ,
Coś mnie od zbóycćw w  tw o-  

ią  w z ią ł opiekę, 
Chceszże bym Łutay mc oczy 

zawierały
A  cny przyjacie l na krzyżu  

umierał ?
A ż  tu  coś szem rze , niby sre­

brem ły s k a ,
W ła śn ie  iaJc strum yk k iedy  

mknie poskokiem ,
On w s ta ie , s łu c h a , chciu>em 

p a trzy  okiem  ,
W id z i  lak szybko i  tu z  p rzy  

nim  zbliska 
przyiem nym  szmerem żyw e  

źródło try sk a j
H 3
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N ie znaiąc miary ut zachwy­

ceniu swoiem,
Schyla sip prędko krzepi s iły  

zdroiem.
Słońce rzęsisto strzela w liśó  

zielony,
I  pozłacaiąc szczytnych drzeu/ 

dy w any, 
tdaluie po nich cieniste bał­

wany.
tym  dwa podróżni iawią 

się w te strony ,
On ku nim pędzi z wiatrem 

na przegony,
S łyszy  iak mówią będąc iu i 

pobliżu  •'
Teraz go właśnie wieszaią 

na kzyżu.
A  on w skok biely tą wie­

ścią p rzeszy ty ,
Pędzi go trw oga, zgryzota 

bez końca ,
W  tem od promieni i zacho­

du słońca 
Błyszczą się z dala Syrahizy  

szczyty.
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A ż  tu  F ilostra t sługa  praco- 

w ity ,
IF ierny stróż domu w  drodze 

go  spo tyka ,
Poznaie pana i z  trw ogą w y -  

k rzy ka :
Uchodź nieszczęsny, ra t u f  

w łasne ży c ie ,
D la  przyiaciela późna tw a  

obrona,
Oto w  tey  chwili iu ź  na krzy ­

żu  kona.
A ż  do osta tka  w y trw a ł na­

leżycie ,
I V  każdą godzinę u fa ł w  tw e  

p rzyb y c ie ,
N ie  dał się s trw ożyć  szyder­

stw em  ty r a n a ,
N iczem  nie była  ufność w  nim  

zachwiana.
Jeś li nie zdołam  tego mieć 

w esela ,
'Abym w  czai p rzyb ieg ł na ie-  

g o  obronę,
N iechże z nim  razem me ży ­

cie w yzionę i
H 4



1 2 0  Anegdijtli
Niech we dwie razem ofiary 

u d erzy ,
A  w  wierną przyiaźń  niechay 

od ląd  wierzy.
Z  samy m zachodem przybiega  

pod m u ry , \
zgrozą w idzi k rzy ż  iuż 

w ysta w io n y ,
Ciekawą tłuszczą w  koło oto­

czony  j
IV  tern przyiaciela k a t ciągnie  

do góry  ,
On przez gaw iedzi przebiia  

się chmury
1  wołu- s tó yc ie l oto iestem , 

stóycie !
Jam to p rzew in ił, mnie więc 

zamorduycie.
Z dziw ią  lud w szystek  taka  

nagła  zmiana ;
Oni serdecznie ściskaią  s ię 

oba ,
JLzy im wyciska radość i  ża ­

łoba,
Jiozrz wnia w idzów wierność 

dochowana.



i  różne powieści, u i
Gdy ta wieść doszła w iel­

kiego ty ra n a ,
Ludzkość porusza w  nim ser­

ce z opoki,
K a ie  ich staw ić przed  tronem  

bez zw ło k i ,
1 długo na nich pa trzy  z za­

dziwieniem  ,
A  potem  rzecze: sam to w y -  

wyznać muszę ,
Udało wam się zm iękczyć mo- 

ią  duszę.
JFierńość iak widzę nie iest 

uroitniem  ,
Z yć  zawsze z wami moiem  

ies t życzeniem  ,
Tale rzadk:ey p a ry  n ig d y  nie 

rozdzielę,
W szy sc y  trzey  od tą d  bądźmy 

przyiaciele .



Z A G A D K I  I S Z A R A D Y

proste i dw uznaczne,

I.
Rolnik nie lubi mnie wcale, 
A  podróżny klnie w  upale,
Z  iednym tylko literatem  
Zyię  sobie iak brat z  bratem,

II.
Pierwsze posiada, dwa dru­

g ie  krępują,
W e  wszystkiem wielu ludzi 

wybornie smakuią,

III.
Dwa pierwsze są ozdobą, osta­

tnie zbiór wody,
A  wszystko się policzą mię­

dzy polskie grody.



cielawe. 4a3
IV.

Pierwszey iest dźwięk litery, 
a druga nazywa, 

W szystko w porządnych min­
etach ulice- pokrywa.

V.
Pierwsze iest samogfośne, dru­

g ie  grzecznie prosi,
A  wszystko karn i ludzi i  tru­

dy ponosi.

vr.
Dwa pierwsze są łaianiem, 

druga z trzecią w wodzie, 
IVszystko zaś można znalaić 

w warzywnym ogrodzie.

VII.

Pierwsze wskazuie, drugie czy­
ści i plon niesie,

IVszystko gdżio nieporządek 
iest w drogach i w  lesie.



JJ24 Zagadli
t u i .

Pierwszym milczyć się każe, 
drugie zw ykle parzy.

W szystkiego używaią i dzis- 
ci i starzy.

IX.
Dwie pierwsze wydlieraią , a 

ostatnia da ie ,
W szystko  zwykle owocom za 

odzienie staie.

X .
Dwa ostatnie są miastem, u 

zaś pierwsze m ieni,
W szystko  , się po ogrodach i 

i  łąkach zieleni.

XI.

Pierwsze iest samogłośne dru­
gie lód wyraża,

W szystko swóy rodzay uwie-' 
czuia i stwarza.



cielawe.
XII.

W p ro s t czytay oznaczam mie­
szkańca północy  ,

W sp a k  zaś lękaią mnie się i  
w  lesie i to nocy.

xnr.
R a z czytany kredytu  przybie­

ram nazwisko ,
D rugi raz u maić ludzi osta­

tn ie  siedlisko-

XIV.
W p ro s t czytanego zam iast li­

czby u iy w a ią ,
W spak  zaś iako ladaco nie  

chcą i rzucaią.



Odpowiedzi zagadek.

J. Piasek.
I I . Malina.
ITT. K rasnystaw
IV . K am ień.
V . O racz
V I . Buraki.
V I I .  Topiel.
V I I I .  C jiw a r
X I. Ł upina .
X . M uraw*
X L  Jk ra .
X II. Bard* -  D rab. 
XTH. Borg. -  G rób. 
X IX . K arb. -  Brak.



Tabełla Wschodu i Zacho»  

du Słońca.

S t y c z e ń K w i e c i e ń
W sch. Zach. li W sch, Zach.

D . G. M. G. M. D. G. M. G. JVT.

5 8 O 4 1 5 5 32 6 28
J o 7 5 5 4 5 ln 5 22 6 38
15 7 5 o 4 lo i5 5 l3 6 4 7
2 0 7 4 4 4 1 6 2 0 5 5 6 5 5
25 7 37 4 23 2 5 4 57 7 3
3 o 7 3 o 4 3o 3o 4 4 8 7 1 2

£ u f JK i) / a y
5 7 20 4 4 o 5 4 4o 7 20

lo 7 12 4 4 8 lo 4 32 7 2 8
i5 7 3 4 5 7 i5 4 -.6 7 3 4
30 6 5 4 5 6 2(1 4 1 9 7 4 i
25 6 45 5 i5 25 4 12 7 48
28 6 3 8 5 2 2 5o 4 7 7 5 3

M a r z e c C z  e r  w  i e c
5 6 3 o |5 3 o 5 4 2 7 5 4lo 6 21 5 3g lo 3 5 9 8 4

15 6 11 5 4g i5 3 5 6 8 1
2 o 6 2 S 5 8 20 3 5 6 8 8
25 5 52 6 8 25 3 5 6 8 43o 5 43 6 17 3o 3 67 8 5



l i p  i e r Pażch.iermi.
W  scli. Zach. W sch. Zach

D .|o . M. 0. W. D .|o . m . |g . M

' 5 |4 0 3 0 516 25'5 57^
ao 4 3 7 6 7 3 0 16 32 5 2 8

i5 :4 i  1 7 55 15 5 42! 5 1 8

20 4 'i 2 7 48 2 0  g 5 i 5 9
25'4 3 7 7 43 2  5 6 5n 5 3

3 o ' i 2 , 7 36 36 7 9 4 53

S i e r p i e ;i h s t o p  a d
614 5 5 17 2 7 5 7 ’ ft 4 4 1’

i o |4 4 i 7 1 9 1 0 7 2 7 4 33
i 5  4. 5o 7 1 0 i5 7 34 4 2 6

20:4 5o 7 1 2 0 7 4 i 4
1 9 l

2 5 I5 6  6 5 1 s5 7 48 4 3 2
3 o |5 i5 6 45 3o 7 53 4 7

/ /  r z e  s i e  ń G r u d z i e ń

5 15 2 6  6 34 5 7 58 4 2

3 0  5 35 6 25 1 0 3 1 3 5 9

35 5 45 6 l 5 3 5 8 4 3 56
2 0  5 54 6 6 2 0 8 4 3 56
25 6 4 5 56 25 8 5 3 55
5 o  6 i3 5 4 7 3g 8 3 3 5 7



PODZIAŁ KRÓLESTW.*
TOLSKIEGO

IFoie-
tuództwa

Miasta 
IV oie -  

w ódzkie
Obwód

2 . Krako­
wskie.

Kielce
Kielce 
Stobnica 
Miechów 
Olku. z

2. Saudo-
m ićrskie.

Radom
Saudomie
Opatów
Radom
Opoczno

u» Kaliskie Kalisz

Kalisz 
Konin 
Sieradz 
W ielu,i 
Piotrkówi 

.F<-tCj 
• ŁubKa

Lublin
Krasnysta,
Hrubieszów
Zamość



’tockic. Płock

Lipno
Mława
O stro łęka
Prasznysz
Pułtusk
Płock

V I 3 7 . 0 -

ickie.
W arszaw a

W arszaw a
Stanisław ów
Raw a
Sochaczew
Łęczyca
G ostyń
K uiaw ie

Podla­
s ie .

Siedlco
Siedlce
Biała
Ł uków
R adzyń

Auru-
W i k i e .

ł

Suw ałki

Łom ża
A ugustów
Seyny
Kalwarya
M aryarapol



W YSZCZEGÓLNIENIE

Poczt-s imtótv w Króle­
stwie PolsłiMm.

l )  Alcxola Pograniczny
а) Brześć dilto
3) Częstochowa ditto
4) Iwanowice ditto
5) Kalisz Centralny
б) Kielce ditto
7) Konin Pograniczny
8) Końskie Pośredni
9 ) Koziennice dilto 

!o) Lipno Pograniczny 
l l )  Lublin Centralny 
ia) Łomża Pograniczny

-l5 ) Łowicz Pośredni
.M4) Maryampol Pogranicznyr



W faw a Pbgranicaoj 
P p a tó w  Pośredni 
P io trków  ditto

.

’to;'k Centralny 
Pułtusk Pos’redni 
Radom Centralny 
Rawa Pos'redni 
Siedlce Centralny 
Sochaczew Pos'redni 
Snw.dki C entralny 
'ierespol Pograniczny 
Warszawa W a dw orcy 
Widawa Pośredni 
W ieruszów Pograniczny 

,Zamość ditto


